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Zwycięstwo!
Zmiażdżenie bolszewickiej armii.

Armia pasza wzięta przeszła M O M  ieńciur.
Jak Polska długa i szeroka, wszędzie drżą serca 

radością. Bo oto dzień każdy przynosi wiadomość o no­
wych tryumfach naszej armii, tryumfach, które prze­
chodzą nawet bardzo śmiate marzenia Armia nasza, do 
niedawna ścigana przez bolszewików, ocknęła się, za­
czerpnęła sił z sutuzyazma, jaki ogarnął cały naród, 
strząsła z siebie bierność, rnnęła na w ro ja  i uderzyła 
weń takim piorunowym cjpsem, że dziś, gdy te słowe 
piszemy, kiedy jeszcze oparacye wojenne nie zostały 
w całości skończone,

wróg został już nietylko zwyciężony, nietylko 
rozgromiony, alo wprost zmiiżdżony.

Odnieśliśmy zwycięstwo, jakich niewiels notuje 
historya A  to zwycięstwo odnieśliśmy d z i ę k i  s a m y m  
s ub i e ,  dzięki siłom, jakie w naszym narodzie tkwią, 
dzięki wierze w naszą świętą sprawę, dzięki wysiłkowi 
całogo naroda, a przede wszy stkiem azeiokich mas wło­
ściańskich, które na apel prezydenta ministrów poszły 
ofiarnio w bój. Udowodniliśmy czynom, ż «  nie jesteśmy 
martwym 01 ganizmem, który można krajać i dzielić tak, 
jak sobie tego życzą moskiewscy władcy, rsądzący, jak 
się okazuje, nietylko w Moskwie, ale i w najpotężniej­
szych państwach Zachodu Udowodniliśmy czynem, ze

• swoim lts.fi sami stanowić umiemy, możemy 
i potrafimy.

Już nam nie będzie żaden dyplomata zagraniom } 
pluł w twarz obelgą, już nas nie będzie traktował, jak 
przedmiot taigu z iządzącem w Moskwie tałałajstwem 
Żołnierz nasz, bohaterski żołnitrz, k iw ią  swoją zama­
nifestował nieśnrertelne prawo narodn do stanowienia
0 swuim losie i odpowiedział po rycerśkn na znftewasri 
rzucone nam przed dwoma tygodniami jeszcze z Lo t 
dyn u i Moskwy

Możemy już mówić z radością o pełnera zwycię­
stwie, a to zwycięstwo jest istotnie olbrzymie. Dzięki 
genialnemu planowi, opracowanemu przez naszych gene­
rałów przy wybitnym współudziale sławnego francu­
skiego generała W e y g a n d a  i oficerów francuskich, 
wojska nasze sderzyły na bolszewików w trzech róznyeh 
punktach i sprawiły, że bolszewicy zostali porozbijani
1 odcięci, tak, że z olbrzymiej armii bolszewickiej, która 
doszła aż pod Toruń na północy, a zaś aż po okolice 
Dęblina na południowym wschodzie, noga bolszewicka 
nie ujdzie. Bohaterska armia nasza oćcięfo bolszewikom 
kompletnie odwrót, zajmując z jednej strony M ła ^ ,  
z drogiej Ostrołękę i Łomżę, z trzeciej w .esz ;ie daieko 
już na wschód wysunięty Białystok, wskutok częgo

cała armia bolszewicka znalazła się w saku.
Liczba jeńców wynosi do chwili, gdy to piszemy, 

z górą 180.000; conajmnioj 50.000 błąka się jeszcze 
po lasach, wyłapywana przez chłopów; olbrzymio tabory, 
zapasy broni i amnnicji bolszewickiej wpadły w nasze ręce'
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Doprawdy, wierzyć się nie chce, że to olbrzymie 
awycięstwo odnieśliśmy 17 ciągu ośmiu dn i Ośm dni 
tema bolszewicy stali a  odległości dwudziesta kilka 
kilometrów od Warszawy. Ośm dni temu ogłosili świata, 
że o godzinie 8 mej wieczór zajmą Warszawę. Ośm dni 
.temu mieli już gotowy rząd bolszewicki, który miał 
w  W arszawie aresztować nasz rząd i objąć jego miej­
sce. A  dziś ? Bziś m ,żerny juz powiedzieć z tryumfem, że

z olbrzymiej armii bolszewickiej zostały tylko 
niwie bitki,

że prawie cała ta armia, o ile nie poległa w walkach* 
dostała się w nasze ręce, jako jeńcy

Bi szawicy, poniósłszy tę katastrofalną dla nich 
kięskę, usiłowali w ostatnim momencie sparaliżować 
nasze ruchy przez atak na Galicyę wschodnią. Wysłali 
tam watahy konnicy, która przedarła się ninomal do 
przedmieścia L w o w a ,  d o t a r ł a  n a w e t  do  S t r y j a ,  
tak, że zdawać się mogło, iż zawładnie Galicyą wscLod- 
nią, a przez to uniemożliwi nam pościg i ostateczny po­
grom helazewików na terenie Kongresówki, Chełmszczy­
zny i PodWsia. Ale pogrom, jaki urządziliśmy boK e- 
wikotn na tych wuśnie ziemiach, sprawJ, to  w chwili, 
gdy te słowa piszemy, bolszewicy

rozpoczęli rozpaczliwy odwrot z Gaiicyi 
wschąsniej,

byle tylko uratować resztki swojej arm ii L w ó w  j e s t  
i n  p e ł n i e  b w t p i e c z n y ,  a w ohwjlij gdy ten aumer 
d»j«z.ct do rąk Czytelników, z pewnością jaz noga bol­
szewicka na terenie G a lic ji nie pozostanie.

Niepodległość nasza, przyszłość nasza, została ura­
towaną.

Z  damą możemy powiedzieć, że uratowaliśmy się 
od zaguby sami. Pokolenia z podziwem chylić będą 
CLoło arzad tym wspaniałym wysiłkiem narodowej świa­
domości, który w chwili, gay się już wszystko, zdało 
się, waliło, ocalił Ojczyznę. Jest w trm ogromna za- 
s ł u g a  r z ą d u ,  a zwłaszcza jego kierownika, posła 
W i t o s a .  To, że on właśnie stanął na czele rządu, że 
ujął ster państwa ręką mocną, że odezwał się do mas 
włościańskich potężnym głosem przywódcy, który ma 
posłuch i który posłuch znalazł, to, że prezydenl Witos 
i cały rząd w chwili najicrytyczuiejszej nie opaścili sto­
licy, ale wytrwali, sprawiło, że

kota ósob) prezydenta ministrów tkupil się 
cały naród

i  poświęcił dla O jczyzny wszystko Niepodobna te i nie 
uchylić czoła przed jasną postacią N a c z e l n i k a  p a ń ­
s t w a ,  który nie ugiął się psu brzemieniem nieszczęść, 
aie udarty na nudzie, w scisłjm Kontakcie 1 prezyden­
tem ministrów Witosem, n c z y n i l  w s z y s t k o  co  
b y ł o  m o ż l i w e ,  a b y  p a ń s t w o  z o p r e s j i  w y b a ­
w i ć  Niepodobna też ma wspomnieć z wdzięcznością 
współpracy synów szlachetnej i rycerskiej Francji

Z w jc ię łtw o  odniesione. Ni© wolno jednak ostawać 
w  ofi iracb, a rzeczą rządu jest zwycięstwo wykorzy­
stać dla dobra i  szczęścia Rzeczypospolaej.

Cześć bohaterskiej arami Cześć Naczelnemu W o­
dzowi 1 Cześć i hołd rządowi i j«g o  kierownikowi po­
słowi W itosow il

Wincentemu Witosowi.
Iż tś  ster u ją ł dłonią mocarna.
Tą , kiSrt\ś w czoraj p r u ł  ziemie czarną,
Żeś o nas prawdy rzekł Europie,
Chwała, cześć Tobie, o polsk i chłopie.

Żeś pod jął teras tytanów trud,
Żeś tp rauńł dzisiaj ów wielki cud i 
Iż  w bój o fia rn ie  idzie nasz lu d ;
Z e  z pośród gromów i  pośród burz 
Z  letargu powstał h u f  chłopskich dusz,
Źe chce osłonie h a j  przed potopem,
Czołem uderzmy przed polskim  chłopem.

W eżie nas teraz wt władczą dłoń,
Przeciw  nam samym osłaniaj, b ron i 
h a  bój wywiodłeś chłopskie rycerze,
Jłzadż mocną dionią dzielny prem ierze!

Z  Zawaay koło Bochni.

Teresa N iw icka,

Nasza ofenzywa:
Teraz możemy ju i jasno rozejrzeć się w tern 

wszy*tklem, co przyczyniło tię  do naszego, tak świet­
nego zwycięstwa, co nas uratowało ud hańby > 0 0 .rej 
strasznej n ewoli.

Zmęczony, znal wetowany i głodny nasz żołnierz 
cofał się krok za krokiem, ustępując przed bolszewi­
kami; ustąpił z L itw y, Białorusi, W ołynia i wschodniej 
Małopolski, &z po Lwów. Hordy bolszewickie szły daiej, 
bo ich celem była Warszawa, bo wraz z wojskiem czer- 
wocem, szedł już ua miejsce nowy rząd czerwony dla 
Polski: D zio i^ńsk i, l i r  #fc [#■ 'aąi, K*hu, ia
i Próchnik. W ojska polJsie stanęły wreszcie u u rum 
Warszawy, rorłożyły się nad WiBią i tu wytchnęły. T®  
zastały ich już odezwy rządu i p r e z y d e n t a  W i t o s a .  
Wyprostowały Się karki chłopaków naszych, zaiskrzyły 
oczy; tera* już w y r a ź n i e ,  n a o c z n i e  zobaczyli, za 
co ta wojna, czem i koma groźna. Nie spoczywała 
i dowództwu aaczeleo; eno pod kieraokien za boom-ar* 
wodza, Weygaada, którego aa pomoc F-aacya przysiową 
gotowało odpór. Postanowiono za wszelką cenę belsza- 
wików od Warszawy 1 W^sły odrzucić. O łeczywa wjp- 
szla z dwóch punktów. Na północy p*ezły do ataku na­
sze armie od Modl:na, w środku od Dęblina, starych 
twierdz polskich, na południu broniono Lwowa. Jako 
wodzowie «tanęh wszyscy, którzy wsławili się w do­
tychczasowych bojach: Naczelnik Piłsudski, generało­
wie Haller, Sikorski, Krajowski, Iwaszkiewicz, Bała- 
chowicz, PLiszewski, Skierski, ŻeligowsLi, Latinik, puł- 
kownik Januszajtis. Oni wydali rozfctzy, a nasz żołniem 
poszedn zwyciężył. Bolszewicka milionowa „rmia poszła 
w strzępy. Nasz wiarus szedł, jakby to nie był tea 
zmęczony, maszerujący bez przerwy wśród zapasów 
gdzieś od Kilowa, czy z nad Dźwiny i Berezrny, żoł­
nierz bez eałych portek i butów, W  centrum wzięto 
jednym rozmachom Radzymin, Garwolin, W łodaw y 
Chełm, a wreszcie Bdzcść. Na północy wzięto Ciecha­
nów, Pnłtnsk, Ostrołękę, wreszcie Mławę, & w ten spo-
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•ób odcjęto tysiące bolszewickie od głównych sił; mnszą 
eię one poddać, lub przejść do Pros, gdzie je  roznroją. 
Zwycięstwa te wpłynęły na front południowy. I  tn boi 
•zewicy się zachwiali. B iją ich pud Bóbrką i na pół­
nocy, nad Bogiem. Małe oddziałki z rozbitych kolumn 
błąkają się po polach i lasach; ale tu czeka na niego 
zrabowany cbłop i ten je  niszczy i tępi do reszty.

C u l u b n i e  s p e ł n i a  s w e  z a d a n i e  R z ą d  
D b r o u y  P a ń s t w a  z W i t o s e m  na  c z e l e ;  Polska 
Jut — to  śmiało można powiedzieć — może oddetbać 
swobodnie.

Jak Pan Bóg na bitwę patrzył.
Rzecze Pan Bóg, co na złotym swoim siedzi rronie:
Czy to lecą gdrie tabuuem jakie straszue konie?
Czy % obroży się urwała buiza wichrem wściekła?
Czy z. pod straży się wyrwary wszystkie dyabły z piekła ? 
Spop-zyj na dół, święty Piętrzę, bo mi od tej jazdy 
Księżyc zadrżał i »  błękitu wypadają gw iazdyI

Patrzy Piefei poprzez szpary w chmurach ji_k w przetaku: 
To  żołnierze polscy pędem idą do *taka!
■«dna burza ich nia dogna na ognistym konin, 

om ie#  dnleao poza nimi człapie gdzieś na błonin.
W  dłoniach błyskawice niosą, tar im w oczach lat*.. 
Bobrze, drodzy chłopcy moi! W al go, bij, psubrata!

Nie pizyzioją — Pan Bóg rzecze —  takie w niebie kizyki,
1 bez tego tam ,m radę dadzą żołnierzyki
A le  trzeba, śwfety Piętrzę, rozkaz wydać r  góry;
Jeśli upał, niech im słońce wnet zakryją chmary,
•feśli deszcz jest, to niech zaraz,słońce im zaświeci,
By wygodę miały w szeką me najmilsze dziecrt

Panie Boże miłosierny! I fatygi szkoda!
Czy żar Leci z niebios stropn. czy strugami woda.
Im to zawsze wszystko jedno; jak dawnemi laty,
Pyle naprzód! —  t-akie to już najmilsze wary&tyI 
Cdy potrze aa, w piekła nawet pójdą żar czerwony, 
Dyabfów spiorą > przywleką wszystkich za ogony.

Tedy rozkaż — Pan Bóg rzecze —  niech ich śmierć unika, 
Bez rozkazu mego niechaj nie tknie żołnierzyka 
Niechaj nft się moi chłopcy wciąż chowają zdroiro 
1 budują * całej mocy swą Ojczyznę nową.
Niechaj śmierć się w rowie piześpi do bitwy ostatka, 
Aby w Polsce żadna siwa nie płakała matka.

Panie Bożel Śmierć się zdała na swej szkapie wierci, 
W ięcej ona ich się boi, niżli oni śumrci.
Bo gdy ki.*dy nieproszona zabłąka się w gości.
To jej tylko, pośród śmiechu, porachują kości.
A  gdy kosą w łeb ngodzi z *  zasadzki w rowie,
Kosę tylko se wyszczerbi na żołnierskiej głowie.

Bo zwycięstwie Cię wysławią, W ielk i Panie Boże.
Tw ą sprawą nic się w bitw ie srogiej stać nie może. 

Święty Michał na niebieskie woła oficery:
Byabli to są, nie żołnierze: same boaatnryl 
A  z obłoków całem sercem słucha Panna Święta,

tam w Polsce wszystkie dzuisj modlą się dziewczęta.

Tedy rozkaż —  Pan Bóg rzecze —  chłoncy uczcić szare, 
Niech niebiescy im trębacze zagrają fnniare 
Gwiazdy na nich niech dziś padną, jak ordery złote. 
Sto na każdy pułk ułański, dwieście na piechotę,
A do Polski gdy skrwawione przyniosą rabaty,
Niecb im serca ludzie rzucą, jak ogniste kwiaty!

Ri,/net Jtl k tw y n ik t

Niemcy ciągle czekają..
Równocześnie z powodzeuiem bolszewików na fron 

tach rosła nnta niemiecka. W  porozumieniu z Leninem 
i Trockim postanowić oni uderzyć na nas z tylu. Bol­
szewicy uiemisccy w Gdańsku urządzili strajk w poi 
cie, by me dopuścić do nas amunicyi. Na Górnym Slą 
sku urządzili powstanę przeciwko wojskom koalicyi 
i Polakom. Zaięli nagle całe Katowice i szereg inoyek 
miejscowość; placem ich było zajęcie Śląska, rozbro­
jenie Francuzów, ogłoszenie sowietów i połączenie rnę 
z Rosyą sowiecką. Plan przekreśliły zwycięstwa poisnie- 
Pojscy robotnic;/, broniąc się przeu niemieckimi gwał- 
tam., zorganizowały straż łiezpiecfcótfwn i niemieckie 
organizacye i .Sicberheitsweł.ry* usunęli. Obecnie za, 
czyna lam już punowa^porządek. Francuzi ogiosili, i «  
wszelKie szkody, poniesione prze* Polaków, muszą po* 
kryć Niemcy.

R o s i  p r z y j i t f e t e  z a s r c n i c g .
W  ciężkich cbwilacb, jakieśmy przezyli, kiedy zda- 

wało się, iż śmierć już zawisła nad nami, zdawało 
nam, że już wszystko u a nas runie N i e  o p u ś c i ł a  
n a s  j e d n a k  Francya i Ameryka Kraucya przysłał* 
nam swych wodzów najlepszych, przysłała broń i amu­
nicję. Ameryka po dłsgrera milczeniu. !><> jak się zda- 
v oo, ^i e miesza się do spraw europejskich, odezwała 
się głosem donośnym, oświadczając kategorycznie, te  
najważniejszą podstawą pokoju i szraęśeii ludzkości 
jest niezawisłość Polski, ze Ameryka zrobi wszystko 
by do jej upadku ule dopuścić.

Przyjaciół poznaje Się w biedzie i nieszczęście 
Dobrze wiedzieć o tom, bo teraz będziemy ic t  mi*P 
w ięce j.. ■

Pob4r nowych pięciu roczników.
Okazało się rozporządzenie Rady Obrony Państwa 

z du.a U. s.srpnia lu20 r w przedmiocie poborn ro 
czników 1889, 1883, 1887, 1888, i«SF>.

A r t  1. Upoważnia się rząd do orzeprowadzenii 
Doamzeehnegu peboru mężczyzn, urodzonych w latack 
1889, 1E38. 1887, 1888 1885.

A  r t. 2. Wykonanie niniejszego rozporządzenia 
■ nstaleme Kolejności poborów poszczególnych roczni sów 
porucza rię ministrowi spiaw wojskowych w porozumie 
niu z ministrem spraw wewnętrznych i ministrem b, 
dzielnicy pruskiej.

A r t. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ty  c if 
z dmem jego ogłoszenia.

Naczelnik państwa: J . Piłsudski.
Prezyuant ministrów: W itos,



Prezydent ministrów Witos w Krakowie i Tarnowie.
W  sobotę dnia 21 b. m. przybył prezydent ministrów 

W i t o s  do Krakowa.
Zapowiedź jego przybycia przyszła lóźno, bo do i: o 

w piątek, mimo to jednak rozeszła się bardzo szyb o o 
Ziemi krakowskiej, tak, że na powitanie go zjaw ili się nr 
dworcn w pokaźnej liczbie delegaci powiat >w krakowskiego, 
podgórskiego, wielickiego i chrzanowskiego. Przybyli też 
przedstawiciele wszystkich władz se starostą p. Kowalikow- 
tkim na czele.

Na dworcu.

W  pięknej Bali przyjęć na dworcn powitał premiera 
serdeczną przemowa prezydent miasta, peseł F e d o r o w i c z ,  
witając w mnracb Piastowskiej stolicy kierownika rządu. 
Z serca płynęły Blowa prezydenta, który, jako członek Rady 
Obrony Państwa, lepiej niż kto inny zna olfirzymią pracę 
prezydenta ministrów w tvch tak poważnych dla Polski 
czasach; z serca phnęły, tembardziej, że premier, mimo .na- 
wałn zajęć, nie zapomniał o grodzie Piastowskim, który 
w. myśli państwowej zawsze przodował Polsce, a do prezy­
denta Witosa od dawna już oduosjł się z zaufaniem i wiarą. 
Imieniem KomRetu Obrony Państwa powitał premiera były 
poseł Ziumi krakowskiej, Włodzimierz T e t m a j e r ,  który 
z nim razem w parlamencie wiedeńskim w czasach dla Polski 
równie ważnych, bo w czasie wojny światowej, pracował. 
To też zroznmiałew było, że głębokie wzruszenie biło t jego 
słów, gdy, witając premiera, wyraził przekonanie, iż premier 
wyprowadzi państwo z niebezpieczeństwa. Imieniem włośeian 
powiatn krakowskiego przemówił p. W y  r o b* ,  imieniem 
włościan po.- iatu wielickiego p. C i a s t o ń, obaj dając wyraz 
głębokiej radości, i t  na czele rządu stoi przywódca ludu, 
i wyraz nadziei, że un właśnie mocną ręką ngrnntuje po­
myślny rozwój Rzeczypospolitej. Obaj zaznaczyli, że Ind 
wieśniaczy spełni wszystko, czego rząd od niego zażąda.

Prezydent ministrów w odpowiedzi na powitanie oświad­
czył, że niebezpieczeństwo, jakie nad Polską zawisło, zma­
lało, że na północy bolszewicy są złamani, jednak położenie 
jest jeszcze poważne. Zwłaszcza wschodnia Małopoluka, naj­
bliższa nam, przejdzie w dniach najbliższych ciężkie chwile, 
ale zalew bolszewicki i tu zostanie z całą pewnością zła ­
many.

Po powitaniu w ł o ś c i a n i e  w z i ę l i  p r e z y d e n t a  
m i n i s t r ó w  na  r a m i o n a  i wśród entuzyastycznych 
okrzyków: ,,Niech zy je !“ zanieśli go p . ramionach do sa­
mochodu, którym pruinior odjechał do Btarosiwa.

W starostwie.

Ni^ychrniast po przybycia odbył premier konferencję 
z wiceministrem robót publicznych, p. I ) u d e k i e m ,  i inspe­
ktorem odbudowy inżynierem K r z y ż a n o w s k i m  w sprawie 
odbudowy Małopolski.

Następnie starosta K o w a l i k o w s k i  przedstawił pre­
mierowi urzędników Ifarołitwa. Prezydent W i t o s  wygłosił 
do urzędników przemówienie, zachęcając ich do pilnej i peł­
nej godności pracy, mającej tak wielkie znaczenie dla bu­
dowy państwa.

Po godzinie 10-tej rozpoczęły się andyoneye. Pierwsza 
przybyła d e l e g a c i  »  d u c h o w i e ń s t w a  k r a k o ws k i e g o .  
Dalej przybyli przedstawiciele wojskowości, sądu i pi ol nra- 
toryi, Rada miasta Krakowa z prezydyum na czele, senat

Uaiwersyt ta Jagiellońskiego, dyrektorzy gimn. z insp. Rze­
pińskim, przedstawiciele żydów, delegaci szeregu instytucyi, 
oraz liczne delegacja v v ł i  ziemian,

l)o d e l e g a c y i  w ł o ś c i ą  przybyłej z czterech 
powiatów, nujblii.zycli K iii*  wygłosił premier mowę,
w której wskazał na obowiązki ludu wobec państwa. P rzy j­
mując Radę miasta Krakowa, oświadczył premier, że los 
miast leży mu na sercu i że i oprze z całą energią zabiegi 
miast o zmianę ordynacji wyborczej w tym kieruuSu, by 
miasta inogły uzyskać własną reprezeatacyę, przez co wpro­
wadzi się oo 'd.jmu zastęp inteligenci i, repi uzentującej stan, 
który w Pobce wymaga specjalnej opieki rządu.

Po posłuchaaiach prezydent miasta, poseł F e  de r o *  
w i c z  podejmował prezydenta ministrów śniadaniem.

W koszarach.

Po południa prezydent ministrów zwiedził w Krakowie 
koszary na Krowodrzy, oraz szpitale wojskowe. Rozmawiał 
z żołnierzami, wyp . tująe o ‘stosun-u i stwie dził, że duch 
żołnierzy jest doskonały, zaopatrzenie ich dobre, szpitale 
w najlepszym porządku.

O godzinie pół do szóstej wieczór prezydent ministrów 
Wyjechał w towarzystwie wiceministra ju u d e k a  samocho­
dem w kiernukn Tarnowa.

Przyjęcie w Wieliczce.

Mimo deszczu i spóźnionej pory lndność W ieliczki wy­
legła na powitanie prezydenta. U bram miasta oczekiwała 
go delegacya robotników salinarnych, starosta R ó ż e e k i ,  
burmistrz miasta, A y w » s, marszałek powiatn, p. W i n t e r ,  
oraz przedstawiciele mieszczaństwa. Starosta,„burmistrz oraz 
marszałek powiatn powuali prezydenta przemówieniami, 
a córka bnrmistrza, p. Ursznla A wasówna, wręczyła ma 
wspaniały bukiet kwiatów. Po powitanin udał się prezydent 
ministrów z orszakiem do sali Rady powiatowej. Wzdłuż nlic, 
Ltóremi przejeżdżał, zebrały się tłamy publiczności, które 
też zajęły duży plac przed Radą powiatową, witając pre­
miera okrzykami, fłala Rady powiatowej wypełniona była 
przedstawicielami wszystkieh warstw. Cfdy prezydent mini­
strów wszbdł do sali, starosta R ó ż e c k i  zdał raport o sta­
nie powiatn i powitał go imieniem powiatn. Bnrmistrz A y -  
w a s podniósł w przemówienia potrzeby miasta, polecając 
je życzliwej opiece prezydenta. Marszalek W i n t e r przed­
łożył postulaty powiała. Dalej witali prezydenta dyrektor 
żupy solnej, p. Barącz, kierownik konsnmów, p. C z a p o  r, 
oraz prezes kahała p. R o s e n z w e i g .

W  odpowiedzi na powitanie zabrał głos premier i wy* 
głosił dłnższą mowę, w której skreślił położenie państwa 
i odpowiedział na wyrażone w powitaniach postulaty. Za­
znaczył, że P o l s k a  g r n n t n j e  s i ę  j s a o  p a ń s t w #  
I n d o w e ,  ze Polska suiosła przywileje i u«ucje tylko przy­
wilej pracy, a opiera się na równern prawie dla wszystkich 
i na sprawiedliwości. Postulaty miasta i powiatn przyrz kł 
życzliwie rozpa*raeć. W  odpowiedzi ns przemówienie przed­
stawiciela żydów oświadczył, że Pohka ma równe prawa 
dla wszystkich, podniósł jednak, że muiejsześć musi zrozu­
mieć, iż Polska jjs t  O jczjzną nietylko wtedy, gdy się od 
niej ehce brać, » le  także, gdy ona od obywateli żąda.

Żegnany gorącymi okrzykami odjechał prezydent mi* 
ni-tron w dalsią dreg^



Przy-ęuie w B--r.hm.

Mrok u* zapadf, kiedy prezydent ministrów z orsza­
kiem przybj ł do Bochni. Przed gmacneiu starojtwa zebrały 
Się tłumy ludn iści, które g o rą o  przyjęły prezydenta. Po 
przyjęciu kilku deputacyi w gmachu btai ostwa, premier, 
żegnany dtugo niemilknącymi okrzykami, odjechał do W ierz­
chosławic, zatrzymawszy się na chwilę w starostwie w Brzesku.

Prezydent ministrów w Tarnowie. •
Niedziela była dniem wielkiego dla Tarnowa święta. 

Już od soboty napływały do miasta tłumy ludności wiejskiej 
s dalekich okolic, pioszo i furmankami, oraz koleją. W iado­
mość' bowiem o przyjeździe premiera do powiata, którego 
jest posłem, do ziemi, która go wydała, rozeszła się lotem 
błyskawiey po całym okręgu wyborczym i najbliższych po­
wiatach i poruszyła ludność, tak głęboko przywiązaną do 
ukochanego przyw/dey. Pobyt premiera w Tarnowie w ten 
■posób opisuje nasz korespondent;

Tarnów, 22 sierpnia 1920.
W  niedzielę przybył do naszego miasta prezydent mi­

nistrów, W i t o s ,  w towarzystwie genei alnego delegata, dra 
G a ł e c k i e g o ,  szefa eekcyi, dra S t u d z i ń s k i e g o ,  oraz 
grona posłów

Na dworcu

Gdy pociąg zajechał na dworzec, rozległy się entuzja­
styczne okrzyki na cześć premiera. Cały perou zapełniony 
był delegacjami, wśród których przeważały delegacye wło­
ścią.- ». Ziemi tarnowskiej i z  z i e w  okolicznych Gdy pre­
mier wyszedł n wagonu i przyjął raport od starosty, p Za­
w i s t o w s k i e g o ,  powitała premiera p Kazimiera Za- 
n s z a n k a  z L isiej Góry, imieniem dzieweząt Ziemi tarnow­
skiej, nast-puiącem przemówieniom

.Czcigodny Panie Premierze! My, dziewuchy Ziemi tar- 
Dowskioj, z radością witamy Was, Panie Prezydencie i ro­
daku nasz Witamy Was sercem ssezeiem. otwarłem i peł- 
netn wiary w przyszlb.tr Zapewniamy Was, że żmudna prac* 1 
Wasza wśród nas rie  pójdzie na marne, albowiem rzuci­
liście zdrowe i silne ziarno, które już wydaje plony, a po 
wypłowiania chwastów da szczęście naszemu ludowi i jego 
pukoleaiom. Dziś bracia nasi krwawią się na froncie, by 
utrzymać w swych sprasowanych dłoniach to, co Wyśeia dla 
nas ca.emi latami zdobywali. To też rozkaz Wasz jest dla 
nas świętym, bo działacie, Paule Prezydencie, dla dobra 
Ojczyzny My, dziewuchy i kobiety, będziemy zawsze stać 
na straży obowiązków, która bracia nasi wykonać muszą. 
Przyjm ijcie, Panie Prezydencie, kwiaty a łanów naszyeb. 
Z tą radością, »  jaką Wam te kwiaty wręczam, a tenisa- 
meta sereem, słać będziemy braci naszych na front dla obrony 
tego, coście W y, Panie Prezydencie, zdobyli. Żyj nam dłu­
gie lata!*

To mówiąc, wręczyło premierowi olbrzymi bukiet poi- 
nyeb kwiatów, przyniesiony przez liesną grupę dziewcząt 
w malowniczych strojach ludowych.

Imianiem ludności powiata tarnowskiego powitał pre­
miera, były poseł F ilip  W ł a d e k  a Łękawicy. W yraził on 
radość, że ayn Ziemi tarnowskiej wybił się na najwyższe 
w Polsce stanolisko i oświadczył, że lu d  s p e ł n i  w s z y ­
s t ko ,  t o  p r e m i e r o w i  m o ż e  u ł a t w i ć  w y p r o w a ­
d z e n i e  P o l s k i  i  o d m ę t u  b u r a  do przystani saca* 
śliwego pokoju.

Imieniem miasta Tarnowa powitał premiera wicebur­
mistrz, dr M i i t z ,  wreszcie zaś powitał go przudst&wicie] 
rządu ukraińskiego, który to rząd ma czasową siedzibę 
w Tarnowie.

Wśród okrzyków na czesc premiera, którymi rozbrzmie­
wał cały dworzec, premier wsiadł do powozn i odjechał 
z towarzyszącym mu orszakiem do gmachu starostwa. Wadłuż 
ulic, któremi przejeżdżał, zebrane były tłumy ludności, prze­
ważnie włościan, którzy przybyli z ośmiu okolicznych pow a- 
tów i gorąeo witali premiera.

U bram starostwa stała warta honorowa, którr przed 
wchodzącym premierem spreaentowała broń.

Przyjęcia w  starostwie.
O godzinie 1015 rozpoczęły się audyeneye. Starosta 

p. Z a w is  t o w s k i, przedstawił urzędników starostwa i na­
wiązując do odezwy, wydanej przez premiera do nrzędników, 
zapewnił, że urzędnicy zdają sobie sprawę z obowiązków, 
które w obecnej chwili na nich ciążą i uczynią wszystko, 
by apelowi premiera uczynić zadość.

Następnie przyjął premier reprezentantów wojskowości, 
Rady powiatowej, Sądu, Prokuratoryi i Rady miejskiej. 
W  imieniu Rady miejskiej przemówił wiceburmistrz, przed­
stawiając najważniejsze postulaty miasta Tarnowa, w szcze­
gólności finansowe i ap.owizaeyjne, zaś ks. Lubelski sprawę 
upaństwowienia seminaryum żeńskiego. Prezydent W i t o s  
w odpowiedzi zaznaczył, że znane ma są dokładnie potrzeby 
miasta, że wprawdzie w obecnej chwili wysiłki rządu skie- 
rowane^ą wyłącznie ku obronie państwa, ale dołoży starań, 
by możliwie, chociażby doraźnie, przyjść z pomocą miastu. 
Następnie przyjął prezydent reprezentantów Głównego urzędu 
ziemskiego. Dyrekcji skarbią llrzedu pocztowego i szkół 
średnich

Włościanie tarnowscy u premiera.

Tmiuniero naczelników gmin powiatu tarnowskiego prze­
mówił naczelnik gin ny, Poręby Kadlne], p. T  y r k a, który 
między lunami podkreślił, że naczeiniey gmin ? lodzą, iż pre­
mierowi ni* potrzeba przedstawiać ioerzeb powiatu tarnow­
skiego, gdyz premier zns ]r do-tkmialc, pm*Mi go tylko, aby 
o tych potrzebach p^m.ętuł Oświadczył imioni-in zebranych, 
Że pójdą na rękę premiero w i i rządowi i będą się modlić, 
by Matka Boska, królów » Polski, otaczała go epieką, by 
chłopski zdrowy rozum pray pomocy Bożej ugruntował Pol­
skę ludową. Przemówił także wójt G & d e n  z Rzędzina, 
który zakończył przemówienio życzeniem, by slśeiły się słowa 
poety, ze „lud kmiecy dźwignie I ’olsk» tv»e* . plecyk.

Na przemówienie to odpowiedział premier dłnższą 
mown, w której podkreślił, że w chwili, gdy tworzył się 
ebecny rząd, zadawano sobie już pyiaaie, esy nie stenie się 
coś, coby zwichnęło byt państwa. StroaoKtwa sejmowe przy­
szły do przekonania, żo dla z&bezpucsenit bytu państwa 
potrzeba do pracy powołać lud i ehiupt postawić na czole 
rządn. „W ybór padł na mnie —  mówił premier. —  P rzy­
pisywano mi s wielu stron mylnie, ł*  dążyłem de władzy 
Nie chciałem nigdy sięgać po najwyższą władzę, ale gdy 
państwo znalazło się w niebezpieczeństwie, musiałem z l e d z  
n a c i s k o w i  i z g o d a i ł e m  si  o b j ą ć  u r z ą d  do któ­
rego czułem sią mniej ukw&lifikowanyin. Wszyscy wtedy 
zadawali sobie pytanie, czy Ind dopisze, bo była w narodzi u 
wiara, że jeśli dopiBze w tej krytycznej chwili, to państwo 
będcie nraiowane. Ośmieliłem się wtedy na Radzie mini- 

jstiów  oświadczyć, ic  dopisze i wydałem wezwanie do ludu,
! Obezna moja odbita się szerokiem echem w pierwszym rz
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diie o ludu t  za ludniej Małopolsce. Jeżeli chcemy, by 
Polhi1" k był* nai rawdę Judo w-,, t« musimy dać p&ńłiwu to, 
czego ma potrzeba, to ni* welne nam szczędzić ładnych dU 
państwa ofiar. Dziś możemy powiedzieć, że Polska uniknęła 
uajwiększego nil bezpieczeństwa. Jeieli jesteście damni, że 
w tej chwili na czele rządn atei ktoś ■ was, to wiedzcie, 
ie  nie mnie, ale nieucręsiiwej P o l s c e  s a m e j  u d a ł o  
s i ę  u c h r o n i ć  od  z g u b y " .

Następnie przyjął premier Radę Polskiego Strenulctwa 
Lodowego Zi mi tarnowskiej z proi R y m a r e m  l a  czele. 
W  odpowiedzi na powitanie prezydia i W ites wyraził zado- 
wolenie, ie  w k r y t y e z n y m  m o m e n c i e  l u d  n i e  z a ­
w i ó d ł  i ie  możemy teraz patrzeć ■ damą na powstałą 
o własnych sitach Polskę. D o  t e j  p r r y  P o l s k a  b y ł a  
p o d a r u n k i e m ;  t e r a s  s e a t a ł a  w y w a l c r s n a  —  
•świadczył. —  Fakt ten ordzie miał deaiusłe .meczenie dla 
państwa.

Dalsze przyjęcia.

W  dalszym ciągu przyjął prsmier okręgowe Towa­
rzystwo roln>cze, reprezentację z i e m i a n  t a r n o w s k i c h ,  
którzy zakomunikowali premierowi, ie  ziemianie, prócz do 
starczenia ochotnika, z ło ir lt dobrowelny d a r  d w ó c h  m i ­
l i o n ó w  m a r s y  na c e l e  o b r o n y  p a ń s t w a .  Dalej 
zjawiła eię delegaty i Naredowej Partyi Robotniczej i związ­
ków zawodowych, deputacys włościan z Grybewa, Dąbrowy, 
Radłowa i Wojnitza, gmina 'zraelicka i reprezentanci wszyst­
kich stronnictw żydowskich, Rada lndswa powiatu tarno­
brzeskiego i  mieleckiego, naczelnicy gmin powiat# bocheń­
skiego, reprezentanci P. S. U  a Ameryki, inwaliazi 1 t  d. 
•ra i bardze wiele oaóo z prośbami osebistemL

Wielki wiec ludowy.
yymcfzuKflm o goilmiinłn 18-1 oj wielki plac, zwarty „na 

8"Tiku1', n-Mp(rliiół Mię wi(!i«)lyfijęcK«S| nisisą nJŁiośfli, przyby­
łej na wiei, wwKhl.ijiiy prw®. IV«Jęah»» SijuiiMionwo Ludowo. — 
łkaybyk) liu teji wh o m górą 80(000 linku. jurizybyli też bar- 
drao łioznie urtu w u-., ue Uui«xwt*„y Wier, znajiił .p. Lo,t»i R y- 
ijmst {iindSHi<XSvn pNuni&wCiciBAia pijcjzani wybrunn jw/.e- 
WoJnimącym j>. Pilij.ci W Cud k a z Łękuwimy, '/zastępcą p. 
Jana P a <1 ł ę z  Lęlowóo, selcrolaiz. ni p Karola S ł o w i k a. 
Następnie zabrał gf<» poseł Jan B r y l  i w dłuższein prze­
mówieniu przodtituwil zmaoKonio objęcia raąftu praez poeta. 
Witosa dla Polski i dlra ludu, uraz omówi! położenie poli­
tyczno i wojskowo Pry.wnówwnie to nagradzali zebrani 
często hrurw.kwyrm okiaJtamL Piw mawiali dniej dr W i t e k  
z Drzewica, jam Padł i o ,  pnrzom długą, phwnif-ftitą mowę 
wygłosił pTOedstuiwirael Narodowej Purtji Robotniczej, p. 
P i w o w a r c a y k. Dalej [irzemaiwśuli .sędośti a. Czortitowa, 
p. B 1 i c h a r z, p. K t  h u i  u ik z  Dąbro wy, oratf p. 
Mą ctz ko, ptKr/.om na kdlcorńo, z którego praemawiaiuo, 
2 jawił się prozy<lont Witos, który n i chwilę przerwał ainly- 
jucyę, aby wuiąć udr/tał w 'wiecu. Pojawienie sóę jego po­
witali zebrani bninzą oklaoków i okn*yków. „Niech ży,,u!“ «— 
Premie, nabrał głus i przemówił w to słowa;

Mowa prezydenta Witosa.
Szanowni zebrani! 1 f  dniach m i ę d z y  14 * 1 6  s i e r p -  

b i *  b. r. prz°d bramami W * rsiawy, stolicy Polski, ode­
zwały Się armaty z  jednej i  d rig ie j. strosy. Hak ich mógł 
zwiastować narodowi a l b o  n i e w o l ę ,  s i l e  w y s w e l c -  
n i e .  Na kilkanaście kilometrów od Warszawy stanęły ar­
mio rosyjskie, k lżr* dostały nakaz aajęcu w nocy ■ dnia

ld  na 15-go b. m. Warszawy. Wewuątra stolicy ludzie, 
którzy pozostawali w alużbio wroga, prowadząc politykę so­
wiecką, miuli n . k a s  a r e s z t o w a n i a  r z ą d u  i o g ł o  
s z e n i a  r z ą d u  s o w i e c k i e g o  (okrzyki: Hańba im! Jaż 
wiszą!)

Wola naród a, wola stronnictw, reprezentowana ** Sej­
mie, powołała w mojej osobie lad, aby w tej chwili poświęcił 
wszystko, co posiada, by unicestwić plauy wrogów, przygo­
towane i bli-kie wykonania.

Na podobnym tema, na którym dziś stoję, balkonie, 
o 15 tej godzinie w dniu 14 sierpnia, upainiętmuoym nie­
zawodnie w hutoryi Polski, patrzyłem na nlice stolicy i ba­
nałem nastrój. Zdawało mi się, że stolica nie czuje grozy 
niebezpieczeństwa, nin czuje w sobie siły, aby wiszącą ka- 
taztrofę nsnnąć i najazdowi się przeciwstawić.

Wojska rosyjskie, bez wielkich trsdnosei, osiągnęły 
pieTWizą linię obronną Warszawy. Na d rig ie j linii znalazły 
się dzieci tej ziem , zaalazł się pułk tarnowski, który ped 
silnym naporem zmuszany był się cofnąć.

Wojska polskie, cofająee się od paru tygodni, wojska, 
pędzone paręset kilometrów, bite, niezaradne, wątpiące, miały 
bronić Warszawy. Byłem między temi wojskami. I  ujrzałem, 
ie  nie liczba, nie masa, ale świadomość, że się walcsy 
o debrą uprawę, ale męstwe i wiara, mogą zmienić położenie. 
Ci, którzy byli pędzeni przes hołotę, bo lak trzeba powie­
dzieć, gdy mowa o armii bolazewickiej, zrozumieli, że nie- 
beapieczoństwo zawisło nad państwem, naa narodem, nad 
całością. Byłem świadkitm, ie  żołnierz, któiy awątpił, żoł­
nierz nagi, bosr, . . .  o gorącem sercu polskism, poczuł się 
naraz odpowiedzialnym za państwo, poeznł się panem swej 
,l.mi, zrozumiał swoje posłannictwo. Trzeba było widzieć 

aełmerzy a pułku, który za karę *  o stal rozwiązany, aby się 
prz: konać, .te wczorajsi t c h ó r z a  s r a l i  s i ę  b o li a t e- 
rami .

Na kilka kilometrów od plerwrzej linii tworzyły się 
trzecie okopy. Murem stanęli > nich ehłopi, robotnicy, sta­
nęli. żołnierze polscy. W  oczach naszych dokonała się nio­
sły chana przemiana. Ż e ł n i e r a s t a n ą ł ,  z a r y ł s i ę s t o p ą  
w p i a c h  m a z o w i e c k i  i u r a t o w a ł  W a r i a a w ę .

Przyjaciele, sojusznicy nasi, wielkie potęgi Zachodu, 
wątpiły w nas. Jeden i  dyplomatów rzucił mi pytanie, które 
bile w twsra, paliło wstydem, pytanie, na k lór» nie byłe 
właściwie odpowiedzi; „Czy Pelacy ukeą bronić swej niepod­
ległości i  czy do obreny są zdslni ?* Pytanie to skierował 
ów dyplomata d« mnie, jakt do kierownika rządu. Należało 
dać odpowiedź, ale dać czynem.

Nie wien, ciy Polska będzie jeszcze przeżywać taką 
chwilę. Gdy jednał: patrzę aa to, co rię stałe, widzę, że 
a w l d  d a l  o d p o w i e d ź .

Drsgie pytanie, jakie ów dyplomata akierował do mnie, 
brzmiało; „ Ciebie, przedstawiciela lado, postawiano na csela 
rząda; ca, lad, cij rebe miry, cay iuteligeneya pracająca jest 
na tyle polską, by odpowiedzieć aadaain ?“

Moją odpowiedzią była wiara i wezwania lada do speł­
nienia ebewiąakn webte Ojswyzay.

i  stała się rzecz uisoesekiw. im. W  chwili roa. trzy ga­
jącej, w momencie największego niepokoju, gdy atakował 
wkóg nienawistny, gdy W arszaw* etair otworem, gdy z Mo­
skwy wyszło n .jło  aresztowania rządu— ndsrzjły piert.szo 
pulkl ua w r jg i. A  była to chwila, w której la ły  naród sro- 
znmiał, że bron ąe Wi.razawy, broni niepodległości państwa, 
broni wlanucge byts.

Przeżyliśmy kilka ani; brzcLiloanych w wypadki. Prze­
żyliśmy kawał h istoryi Polski. W  ciężkich dniach smutku,
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kiedy przed narodem BtaDęto groźne: być albo nie być! od­
powiedź nas ta p»szła tylko w tym kierunku: Być!

Raąó zażąśał od Was ofiar i U  ofiar wielkich, bo 
•fi ar mienia i krwi. Skero o tem mowa, to stwierdzić mus-ę, 
Aa r z ą d  n i e  m y ś l i  g ł a s k a ć  n i k o g o .  E z ą d  m y ś l i  
r o z k a z y w a ć .  Rząd nie chce być despotycznym: jest 
i  bidzie rządem demokratycznym, ale c h c e  b y ć  pr z e -  
d e w s z y s t k i e m  r z ą d e m,  k t ó r y  z a b e z p i e c z y  b y t  
p a ń i  t w z. (Brawa).

Jesteśmy świadkami niebywałego w dziejach zwycięstwa- 
Nie welne jednak ipecząć -na lauraca. G u w r ó c i l i e m y  
n i e b e z p i e c z e ń i t w e n a a z e j  z a g u b y ,  a l e  w r ó g  
p c h a  s i ę  j e s z c z e  c i ą g l e  w  n a s z e  d z i e d z i n y .

Te, te byłe z a j  / i «  k l  z e m z w y c i ę s t w e m  w t e j  
w o j n i e  te byłe o d n a l e z i e n i e  s i e b i e  i  w ł a s n y c h  
z i ł  p r z s z  n a r ó d  Ja na tem bzdewatem. Ozy za parę 
tygodni będę mógł stanąć przed V,'i,mi i powiedzieć Peli ki 
kratowana! —  tege aie wiem. Ale to wiem, ze jeśii wyBiłek 
nareda pójdzie dalej jak dotąd, to zwycięstwo Polski jest 
zapewniono. Zaznaczyć mztzę, że chwilowe zajęeio części 
wicliodniej Galicji, że okrążenie Lwowa i  postępy hord bcl- 
ziowiekich, zbalamncenych pritz agitaeyę, podnieconych obie­
tnicą morda i korzyści, te rzeczy przykre, ale zostan, w krót­
kim czasie zlikwidowane.

Nie frazesy, nie wiecowe gadanie, ale w i a r a  we  
w ł a ,  n ę c i ł y ,  " Zdo l noś ć  do o f i a r ,  i z g o d n y  w y ­
s i ł e k  c a ł e g o  n a r t d z  s p r a w i ł y ,  ż e P o l s k  a, k t ó r a  
p r z e d  k i l k a  d n i a m i  b y ł a  nad  p r z e p a ś c i ą ,  s t o i  
d z i ś  p e w n a  s i e b i e .

Ratowanie niepodległości, byto państwowego i przy­
szłości narodź ze strony całego nareda było tak wydatne, 
de n ie  p o t r z e b o w a l i ś m y  n i c z y j e j  parnocy.  W ie­
rzę, ie  aa d n i p a r ę  n a s z  o y t  b ę d z i e  a n . t o w t . n y .  
1 z dnmą stwierdzam, ie  U r a t o w a n y  b ę d z i e  n i e o o e ą  
z i ł ąj a le  z i ł ą  i o f i a r n o ś c i ą  n a r o d u .  To nam daje 
szdoóćnczynieBlo.

Myśmy woIdośc i niepodległość edąyokali tanio. Są 
narody, w pierwszym rzędzie bohaterska Francja, które 
wolność swoją ozzpiły pitekaml krwi. Francy- w obronie 
■wejej welześci straciła pięć milieaow ludzi. M y ś m y  t e- 
*  a z, w tych osUtcich tygodniach, o k n p i l i  n a s z ą  w o l ­
ność .  K r e w  b o h a t e r s k a ,  p r z e l a n a  w w a l k a c h  
n b o l s z e w i c k i m  n a j a z d e m ,  o e m e n t n j e  t r w a ­
ł o ś ć  i c a ł o ś ć  p a ń s t w a .

Prseiywamy chwile wielkie. Na czele rządu postawiono 
chłopa, przez co stwierdzepo, że państwo się na jadzie opiera. 
Okreo ten zasisze hietorya aa jssayrh kartarh, jeżeli do 
końca wytrwamy, jeżeli de koiea nie stracimy wiary w siebie, 
Jeżeli dalej oohrinie składać będziemy afery, jakich Ojczyzna 
każąda. (burzliwe oklaski i okrzyki: Niech żyje Wites!)

Gdy przebrzmiały ofcJnzhi, dr Ryunar o d e t  kał zgłoszone 
kemolucye, któri wśród powszechnego eo-tuzyaaduu uchwa­
lano. ReBuhicy* te brzmią:

I. „Zebijsś ne wiecu w TuitmavtB włościanie zirmi tar­
nowskiej i ziem akulicwoych, dając wyraz najżywszej rado- 
kci z powodu powiem; nnia w eh mli d la  państwa najcięższej! 
łderowmćoi wa rządu trybunowi luuu połśkiego, posłowi na­
szej ziem*, Wincentemu Witosów*, ślubują uroczyście, iż 
Stać będą zawsze w iorm  i karni* przy nan I jego rządzie, 
got*w i do Moóoośa wrańMeh oFar, jakich rząd zażąda, aby 
prtizyweizliwji młmstrów, kżory jeert kością z  naszych kości 
t kimlą z naszej brwi, afaupŚHrnani WBzyistlnwh sił ułatwić 
Wyp a« -fctśe Ojozyztny i  oduuętu bucz do przyateuoi po­

koju i ugru-ntjf.wiMiie mocnie; i szczęśliwej Polski ludowej".
II. ,, Z'"brani na v. uf--tu w  Tarnowie wtoścżam^ ztomd 

tarrtowsKaej i ziem oktdiranycJi wyrażają hołd bohaterskiej 
armii polskiej i je j ncczelnemu wodzowi, Józefowi Piłsud­
skiemu, oraz rycerskim synom szlachetnej Francyi, których 
współdziałanie ulatwiio no-jzoj aamai' K ib ic ie  bulsaur/iekitgo 
nnjtadu".

III. „Zebrami na wiecu w Tmrnorwie włościanie ziomi 
tom  ov akie j i ziem okoliusny-ch stwierdzają, że Rada naj­
wyższa w Paryżu, wyrokiem w sprawie Śląsica Cieszyń­
skiego wyrządziła braciom naszym na Śląsku i całemu na­
rodowi polskiemu ciężką krzywdę, zwraca się do p. p-ezy-i 
dentó ir.teistrow z gorącą pnośJją, by spoavod«wał rewizyą 
decyzji Rady amoasadorów w  unią ztfłac pcrawóodliwoćct, 
na ktcrych-ententa oprzeć pragnie nowe Uhe*tołtuwa.nK 
Europy, gwarantujące jo j lućom wolność i nokój".

Entuj.yastycżnie żegirm y, opuścił premier zgromadzę- 
ni u i uda! się z powrotem <io bW ostw *, gdzie ptayjął jeszcze 
szereg osćb na posłuchaniu.

Po posłurhajiiacJi podejmował premiera i jego tówarzy] 
azy generalny delegat, ekse. G a ł e c k i  obiadem.

ODJAZD.

Po południu zwiedzi! premier koszary kawaleryi i szpć
tal wojskowy.

Witnzorcm, żegnany na dworcu przez tłumy ludnośd 
i pmdstaiwioieli władz, odjechał premier do WiorzchosławTO,

.o*  *
Przyjęcie prezydenta ministrów w Tarnowie było dfe 

ludności zachodniej Mmopotski istotnie świętom. Czuło się 
tu na każdym kroku. Czuło się też, że prysły ludy także 
wśród warstw mioszozańskich i intełigencyi, bo wszyscy 
przeki orali się, ze prezydent W itos nie był nigdy i nie jeel 
tem, za cc go  uważano w  sforach mu nieżyceliwych. Nia tym 
punkcie nasjąpila zmiana nastroju zupełna. N ie ruStąpila 
ona tylko u ks. lłiskupa W alęgi i u docuowiefutwa tamo w- 
sl iego, które, widocznie z rozkazu biskupa, oeSantacyjnie 
usunęło się od powitania kierownika rządu. Podczas gdy 
w Krakowie duchowieństwo zgłosiło się do premiera pierw- 
sze, w Tarnowie duchowieństwo usuoęło się zupełnie. Za* 
ciotrzewionie to wywcłalo wśród ludności niemiłe dla du­
chowieństwa komentarze. L - R y m a r•

Listy z Ameryki,
Indiana Harlow.

W  para słowach chcą donieść do Szan. Rodakcyi 
że właśnie w  tych daiaeh uwijamy się z sprze­
dażą Polskiej pożyczki państwowej, która tu tan  się 
świetnie udaje.

Każdy prawdziwy Polak, chociaż już zamorykani 
zowany, słysząc, że jego Ojczyzna potrzeeaje pomocy 
chętnie w yciąga  swe ulokowane, w bankach amerykań­
skich pieaiadzs i kupaje P. P. P., czyli, ja k  tu powia­
dają, Połish Repubłic Soads. Jak tak dalej pójdzie, to 
nie 50, alo lOo milionów aasza O jczyz ia  etizyma na 
je j odbudowę, od rodaków w Ameryce. A  przytea niech 
ży je : „W olna, zjednoczona i niepodległa Polaka 1“

Franciszek B ryk , 
prenumerator



Odbudowa powiatu gorlickiego 
i miasta Gorlic.

Gorlice, w sierpnia.

OJ kilka t j godni pojawiły s ił K niektórych krakow­
skich rewolwerowych pisemkach artykuły, zohydzające w naj- 
w-jlezym stopnia kierownika tutejszej Ekspozytury odbudowy, 
ę. i ni. T ( .  B z o w s k i e g o  i  zasłużonego dla powiata sta­
rosty, p. S t r s e l h i c k i e g e .  Artyknły te wychodzą z  pod 
pióra pewaego pibarza magistrackiego, który nio może prze­
boleć, że luauoać powiata n!e jego, ale kogo innego obda- 
n a  ewojcni laufaniem. W  czasie, gdy wszyscy inai pracują 
w iiód  ładu nad peiyczką i za wstępowaniem do armii, on, 
skryba, zakłada Koasnmy, bo te, według niego, są potrze­
bniejsze, niż obrona Ojczyzny.

Na przekór jemu, odbndowa Gorlic przedstawia się 
nadzwyczaj dodatnio. Podróżny, przejeżdżający w tym czy 
owym kierunku, widzi wszędaie przepiękne, nowe zagrody 
włościańskie, z uwzględnieniem kardynalnych zasad hygieny. 
Łużna, Moszczenica, Zagórzany, Rzepienniki, Siary, Sękowa, 
Kryp i  t. d, są już prawie zupełnie odbudowane, choć przed 
dwoma laty były tam jeszcze zgliszcza i  popioły. Stało się 
to pod wpływem ogólnej, obywatelskiej akcyi, jaką od 1916 
roku podjęły wpływowe czynniki, wspólnie a tntejszą Eks­
pozyturą budowlaną.

Jeszcze w r. 1916 powołano do życia gminne komi­
tety odbudowy, złączone w jeden wspólny państwowy, oby­
watelski komitet odbudowy, które, działająe razem z Ekspo­
zyturą budowlaną, po 3 latach pracy, doprowadziły powiat 
do takiego stanu, że prawie iJi zagród i stodół zostało od­
budowanych.

Bez uciekania się do obcych przedsiębiorstw, Ekspo­
zytura budowlana zabezpieczała wszelkiej kategoryi ma- 
teryały, dostarczała sabwencyi, była organem doradczym, zaś 
gdzie komitety odbudowy działały w miejscu dodatnio, wspól­
nie z Ekspozyturą starały się o równy i sprawiedliwy po­
dział wszelkich kredytów gotówkowych.

Ta  praca obywatelska tutejszych czynników, idąca sei- 
ile i łącznie z Ekspozyturą, wydała też piękne owoee. N aj­
bardziej zniszczony powiat p r a w i e  a u p o ł n i e  z o s t a ł  
o d b u d o w a n y .

Z miastem sprawa praedstawia się trochę inaczej. W ia­
domo, że były rząd austryaeki celowo pomijał odbudowę 
miast i miasteczek z czysto politycznych względów. Ton los 
podzieliły Gorlice. Zniszczone prawie doszczętnie przes woj­
ska austryackie i praskie, jako „brama zwycięstwa11, przez 
cztery lata błagały o litość i fundusze na odbndowę! Do­
piero kiedy po upadkn Anstryi posłem ziemi gorlickiej zo­
stał p. Józef R ą c s k o w s k i ,  rodak tutejszy, stosunki kar­
dynalnie się zmieniły. Opierając się na projekcie kierowni­
ków tutejszej ekspozytury, który zyskał aprobatę najwyż­
szych włada i Sejmu polskiego, poseł Łączkowski wystarał 
lię  n rządu o 5 milionów koron na pierwsze roboty, zmie­
rzające do odbudowy. Było kilka komisyi z adziaiem dele­
gatów ministeryalnych, zadecydowano wtedy zużyć część fun- 
daszu na snbwencye, c ijść  na wykończenie piana, zaczęcie 
robót, urządzenie chodników, zakupno materyałów, budowę 
baraków na pomisszszenie robotników, na usunięcia gruzów 
B miasta, budowę kolej ki wąskotorowej dla wywozu gruzu w, 
•cgły i rozwożenia materyałów budowlanych; część funduszu 
przeznaczona na odbudowę kościoła. Kredyt ten został iło- 
ony na ręce ekspozytury dopiero w końcu kwietnia 1920

roku. Po diien dzisiejszy zdołano w mieśeie zbudować 2 ki­
lometry kolejki wąskotorowej, wywieziono około 3000 me­
trów sześciennych gruzów, wykończono wspomniano powyżej 
baraki dla robotników, zakupiono matoryałów przeszło za 
2,500.000 marek, uskuteczniono rczbiór walących się ścian, 
kościoła, plebanii, wszczęto odbudowę samego kościoła, któ­
rego śe.14), i filary doprowadzono już do wysokości łuków 
sklepienia. Obywatelską kontrolę nad robotami sprawuje 
„Miejski komitet odbudowy miasta Gorlic*, który posiada 
upoważnienie do prayazielania subwencyi pieniężnych na od­
bndowę zniszczonych realności.

Słowem w mieśeie i powiecie widać na każdym kroku 
czynną pracę baaowlaną. Obywatelstwo gorliekie b otuchą 
patrsy w przyszłość i w stronę wyższych władz odbudowy, 
które, dzięki btatauiom p. posła Bączkowskiego, przyznały 
kwotę 10,000.000 marek na cele pożyczsk dla poszkodowa­
nych ciężko obywateli miasta i powiata. C.

Zaciągajcie pożyczki 
na zagospodarowanie. odłogów.

Na podstawie ustawy z dnia 13 lutego 1920 r- 
został przyznanym na akcyę zagospodarowania odłogów 
na terytoryum Rzeczypospolitej 1 miliard marek pol­
skich. N a  p o w i a t  k a ż d j  p r z y p a d a  z .  t e g o  
k i l k a  m i l i o n ó w .  Tym i 8 m i l i o n a m i  r o z p o - ’ 
r z ą d z a  P o w i a t o w y  K u  mi  t e '  p o m o c y  i o I - 
nfej  w m i e j s c u  s i e d z f f c y  s t a r o s t w a  wz ę 
dnie w preteusyach o wyższe kwoty lun w wypadkacn- 
gdzie rozchodzi się o kwoty ponad 40.000 marek poi-, 
sśich, Okręgowy Komitet pomocy rolnej we Lwow ie.

O akcyi naszego rządu pomocy na zagospodaro­
wanie odłogów, reprrasentowauej przez Powiarowy Ko­
mitet pomocy rolnej np. w Przemyśla zostali powiadomieni 
wszyscy wójtowie po gminach. D o d z i s i a j  n i e  w p ł y ­
n ę ł o  z e  w s i  a n i  j e d n o  p o a a n i e w s p r a w i e  
p o ż y c z k i  b e z p r o c e n t o w e j ,  która nawet przy 
średnich kompleksach grantowych dochodzi do znaczniej­
szej kwoty. O b s z a r y  d w o r s k i e ,  zdając sobie sprawą 
ze znaczenia posiadane płynnej gotówki do obecnego 
czasu, p r a w i e  w s z y s t k i e  p o d j ę ł y  p o ż y c z k i .  
W  sferach małorolnych panuje pod tym wzglądem nie­
zrozumienie co do warunków, pod jakimi uzyskuje się 
pożyczkę, jakoteż co do ważności posiadania gotówki 
na instytneye gospodarcze.

Pożyczkę może każdy właściciel gruntowy zyskać 
w wysokości 4 »o 1600 marek polskich od morga posia­
danego lnb dzierżawionego. P c ż y c z k a  j e s t  b e z ­
p r o c e n t o w a ,  n i e  i n t a D n l o w a n a ,  wystawia się 
tylko skrypt dłużny. N&ogół formalności wszystkie, po­
łączone z uzyskaniem pożyczki, staraliśmy się w naszym 
powiecie uprościć. Obawy, aby następstwa ściągania po­
życzaj były groźne, są niesłuszne, bó wszak ma się do 
czynienia ze swoi® rządem, a nie zaborczym Do otrzy- 
mauia pożyozki niekoniecznie m a i się właściciel grun­
towy wykazać tem, że na jego parceli gruntowej jest 
pole, leżące odłogiem. Na jakiekolwiek bądź pole, czy 
leżące odłogiem, czy nio, otrzymuje się pożyczkę. Roz­
chodzi się o iuwestycye gwspodarcze, rozbudowanie swego 
.gospodarstwa, wzmożenie jego intenzywnośei w zakreśla 
jego rozbudowy, pogłębianie kultury rolnej i t. 4.
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Podania przyjmuje i ewentualnych informacyj udziela 
referent lointczy w miejscu siedziby starostwa 1'odama 
natychmiastowo wnosić.

Srntałouikt

Popłatne zajęcie.
Od organizatorów przemysłu słom karskiego otrzy­

mujemy iuforraacye, w ja t i  sposób przemysł ten można 
rozpowszechnić, dlatego je  zamieszczamy dla użytku 
naszych czytelników i przyjąć.ół, którym dobro ludu 
i  przemysłu ludowego leży na sercu

Do przeprowadzenia na szerszą skalę pleciennictwa 
słomkowego potrzeba mieć: słomkę z pszenicy i żyta 
bez kolanek, niti szare, wajsztacik, form kilka, wosk, 
siarkę, trochę farb anilinowych w krzyształkach i ko- 
perwas.

Główną rzeczą jednak jest słoma niemłócona psze­
niczna Słomka niemłócona z żyta jest mniej używana. 
Słomka z ż y t a  i pszenicy musi być jasna, bez plam, 
prosta a niepołamana lub pognieciona, wybierana ze 
zboża dojrzewającego i zebranego w czasie pogody. 
Zboże dojrzewające a zamoczone przez deszcze daje 
słomkę plamistą, ciemną, kiórej użyć można do farbo­
wanych wyrobów, zboże zaś, zamoczone w pokosach, ma 
już słomkę nie tylko zczerniałą, lecz zbutwiałą, a zbut­
wiałej słomki w pleciennictwie słomkarskiem zupełnie 
6ię nie używa, bo jest za krucha. Najlepszą jest słomka 
te zboża niezupełnie dojrzałego, bo jest giętka w robocie.

Słomkę do plecieunictwa wybiera s ę  następująco:
Pizyiw ierdza się sierp ostrzem do góry, do jakie­

goś przedmiotu, bo sierp potrzebny jest do obcinauia 
kłosów i kolanek słomy. Ze snopa niemłóconei psze 
nicy lub żyta wyciąga się najpierw najdłuższe źdżDła 
za kłóska, pęk kłosów chwyta się jedną ręką, a drugą 
obejmuje się źdźbła, przykłada do sierpa, obcina kłosy, 
któie odrzuca ąię do młocki Teraz źdźbła równa się 
do pierwszego kolanka górnego, wyrównany pęk źdźbeł 
obcina się sierpem przy pierwszem kolanku górnem, 
a obciętą słomę odkłada osobno i znaezy się „słomka 
N r 1“ . Następnie równa się znów pozostałe źdźbła do 
drngiego kolanka górnego, obcina, odałada i zuaczy 
„słomka N r 2“ . Tak samo uzyskuje się słomkę Nr 3.

Ze słomy pszenicznej używane są w pleciennictwie 
wszystkie trzy sorty, zaś ze słomy żytniej odrzucu się 
tupełnie Nr. 1 i 3, a ż y w  a s i ę  t y l k o  Nr. 2.

Nici, siarkę, farby i t. p. materyały dostarczyć 
noże Syndykat koszykarski. Mając zapewnione: dosta­
teczną ilość czystej, białej i zdrowej słomki, obszerny 
lokal do nauki dla 15— 20 uczniów i mieszkanie dla 
instruktora, radzimy dopiero zwrócić się z podaniem do 
Syndykatu koszykarskiego w  Krakowie, ul. Fioryańska, 
32, który postarać się może w Krajowym Pationaeie 
przemysłowym o v vsłanie instruktora plecieunictwa słom­
kowego.

Nauka słomkarstwa trwać może 6— 8 tygodni, za­
leżnie od pilności i zdolności uczącego się, a wyuczyć 
się możną wyplatać kapelusze męskie, damskie.i dzie­
cinne, koszyczki, torebki, kasetki, tacki, ramki do obraz­
ków, zabawki różne i t. p. ptzedraioty, które zakupywać 
będzie Syndykat koszykarski.

Zatem kto ma mużność w swej miejscowości wpro­
wadzić łatwy i popłatny przemysł, niech się spieszy za­

raz * podaniem, bo, o ile nam wiadomo, instruktorów 
tego przemyśla jest mało i nie w każdej cLwili można 
icb pozyskać

W sprawie kontyngentu 
z b o ż o w e g o .

W  ostatnich dniach rozłożył) starostwa kontyn­
gent, nałożony na poszczególne gospodarstwa i doręczyły 
jnż producentom wezwania dostarczania zboża. Kontyn­
gent uałożouo na podstawie wykazów gminnych, obej­
mujących obszar poszczególnych gospodarstw i kultur.
0  ile wykazy te są sumienne, o tyle rozłożbaie jest 
sprawiedliwe. Pouieważ jednak zdarza się bardzo często, 
iż gmina robi wykazy na kolanie lub z pamięci, gdyż 
rolnicy nie uważają za stosowne dostarczyć wójtowi 
odpowiednich dat, przeto przy rozłożenia kontyngentu 
niejeden mole być pokrzywdzony. Ustawa nie chce 
niczyjej Krzywdy i ochrania zwłaszcza małorolnych.

1 Kontyngent nakłada się tylko na grunta obsiane. Na 
każdego członka rodziny i służącego, potrąca się w gor­
szych powiatach 1 mórg (w  lepszych 7* lab 3/< a erga ) 
i obciąża się kontyngentem tylko- te nadliczbowe morgi. 
Tak n. p. w powiatach 3 kategoryi (n a jgom jch k  któ* 
rych w zachodniej Małopolsce jest dużo, mający 
6 osób na utrzymania a 7 morgow grunta obsianego, 
dostarczy kontyngentu ty lto  z jednego morga t j 40 
kg. na cały rok. Gruntu odłogiem leżącego, zi<jw»tv*łi,uo 
zasadzonego, koniczem obsianego, me obcu * «> «cn 
tyngentem. Jeżeli więc w tych powiatach ktoś ma mnie, 
morgów obsianych, niż członków rodziny, jest w myśi 
nstawy wolny od dostarczenia zboża Jeżeli nałożone' 
na niego kontyngenr, powinien w c i ą g u  14 d u i  po 
otrzymaniu wezwania wnieść rekurs do powi iłowej so- 
misyi kontyngentowej przy starostwie. Wniesieni* «•  
kursu poprzedza złożenie w urzędzie podatkowy»  kwoę* 
500 mk (o małorolnych) jako kaucyi ua pokrycie ke- 
sztów. Tym, którzy rekurs wygrają, kaucya ta będzie 
w całości zwróconą. Rekurs musi być bardzo krótki n p,

Do
Komisyi kontyngentowej 

przy starostwie
w ....................

Posiadam 5 morgów ziemi obsiauej i 6 osók 
do wyżywienia.

Proszę o odpisanie nałożonego na mnie koa 
tyngentu.

Kwotę 500 mk złożyłem w urzęd ae poda!
U kowym w ...............

Im ię i nazwisko:
M iejscowość: N. N.

N ie należy więc narzekać lecz zrobić wszystko 
spokojuie i według przepisów nstawy, a nikomu nie 
•tanie się krzywda, bo w-kom isyi kontyngentowej za* 
siudają przedstawiciele rolników. F r .  P .

A B  W 08 AT

Bochni.*, dom pro!. Tot;. 809 11 0
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Odwiedziny prezydenta Witosa,
Miłosna, 19 sierpnia.

Kochani Bracia! Mieliśmy ta aa linii bojowej nie 
zwykłe święto. Właśnie odparliśmy zaciekle atakującego 
wroga, jeszcze dymiły na pobojowisku opary krw i, gdy 
w naszych szeregach, niemal w przedniej linii, zjawi! 
się presyd^nt ministrów, poseł Wincenty W i t o s .  Zady­
gotały nam serca radośnie, zaśmiały się oczy, bo było 
nas tu dość dużo takich, co prezydent* znali 7. wieców,
. znalazł się nawet jeden ze wsi, sąsiadującej i  jego 
wsią rodzimą. Przyjechał do nas, jak. do braci. W mie­
szał się w gromadę żołnierzy, przywitał się z nami ser­
decznie, a nam, cośmy przed chwilą prażyli mochów, aż 
oczy zaszkli y  się od łez, bo naprawdę ckliwo się czło­
wiekowi robiło, ;r sobie uświadomił, żo przed nim stoi 
pj**rwsza osoba w i' . >,*? to nie kto inny, tylko na­
czelni* rządu polskiego j to me kto inny, ale oa, nasz 
brat, Żołnierzyki garn;ły się też do niego; ci, co go nie 
znali, c is ię li się, by bodaj zolaczyć, jak  wygląda 
ten, o którym słyszeli, że walczy o prawa ludn, że wal­
czy o Polekę ludową, o tę Polskę, w  której eh! jp  będzie 
laprawdę szczęśliwym gospodarzem.

Zwrócił e-ę prezydent do gromadki, w której ja 
(lałem, Jedfr- z naszych powiada:

—  Ja pana prezydenta znam.
—  A  skąd?
—  A  pi zecie pan prezydent był n nas na wiecn, 

w Zakliczynie.
Prezydent się uśmiechnął i pyta: —  No i jak? —  

Wyrzucicie bolszewików precz?
Nas jakby oderw ało.
—  Na miazgę zetrzemy hołotę! —  krzyknęliśmy.
Ej, panie prezydencie! Kiedy Polska mc Ciebie na

czele, kiedy Ind pelski widz', że państwo nasze —  to na­
prawdę chłopskie państwo, my, panie prezydencie, n* 
kraj świata pójdziemy, jeśli rozkażesz! B ić się będziemy 
do ostatniej kropli krwi, gdy tego zażądasz, bo my 
wiemy, r+ jak T y  żądasz, tc musi być debrze dla lndn 
i Ojczyzny! To sobie t. ody z nas myślał, a pan pre* 
sydent widać oJczał nasze myśli, bo się odezwał do n »3 :

—  Chłopcy kocham! Wiedziałem i wierzyłem, że 
chłopi nie pezweią Polsce zginąć. W y  wywalczycie wolną 
Polskę i wy też w niej będziecie gespodarzyć!

Spojrzał się na nas takim wzrokiem, żeśmy ncznli 
wszyscy, iż  on naprawdę naród do zwycięstwa do­
prowadzi.

Spojrzał >ię prezydent i  zobaczył, ż e  niejeden z nos 
nie miał batów.

Jeden z naszych (postrzegł, że widok ten zasępił 
twarz premiera. Odezwał się tedy Wesoło:

—  Panie Prezydencie, widzę, iż Pan się martwi 
Tem, że my tn nie wszyscy w butach. Furda wszystko! 
Idziemy naprzód. Natłnczemy bolszewików to i buty się 
znajdą!

Prezydent uśmiechnął się i  powiedział krótko:
—  Ż  takimi, jak wy, można naprawdę śmiaio pa­

trzeć w  przyszłość!
Pożegnaliśmy go też tak hucznie, jak to ino my, 

żołnierze, umiemy żegnać tego, kogo eałą duszą kocha­
jmy. Prezydent zrobił nam niespodziankę. W  parę godzin 
potem dopędiiiy nas dwa automobile, na których prezy­
dent przysłał nam buty. Tośmy se żołnierze powiedzieli;

—  Z  takim rządem, jak teraz mamy, to motamy 
śmiało patrzeć w  przyszłość!

N ie zawiedzie się pan na nas, panie prezydencie! 
Serdeczna pozorowienie dia wszystkich Czytelników.

W asz
M a cie j Jagła, szeregowiec.

Listy od naszych żołnierzy.
Siedlca, 90 sierpnia.

Piszę ja  do W as pierwszy list z tej wojny, choć 
jestem na niej od zeszłego rokn. N ie pisywałem przedtem, 
bo zdawało mi się, i -  ludzie zawało zajmowali się na­
szą wojuą 2 bolszewikami. W iedzieli, że się jakaś wojna 
prowadzi, ala tak jakeś ją  dziwnie traktowali, że my, 
na froncie, nie mogliśmy nieraz tej obojętności zrozu­
mieć. A  gdy na nas runęła przemec, gdy się załamał 
duch w żołnierza, to znowu nie pisałem, bo mnie i wstyd 
byłe, gdyśmy uciekali przed najazdem, którego niebez­
pieczeństwa znowu niebardze w krajn doceniano. Trzeba 
było być w tych miojscewościach, w  kiórych bodaj d r a  
■lui gospodarzyli bolszewicy, aby sobie uprzytomnić, ja- 
k '«m  atrasrziiwem nieszczęściem byłoby dla lndn opano­
wanie Polski przez bolszewików Myśmy to w idzieli 
teraz, kiedy odbijaliśmy palską ziemię, ua którą się ta 
szarańcza, pędzona przez żydów moskiewskich, rzuciła 
i doszła jnż prawir do W isły. Sxez»ście, że się skrzepił 
dacb w  woisku, że naród w ostatniej chwili się ocknął, 
bu, dalibóg, bylibyśmy wygubieni przez tę mongolską 
dzicz, jaką na nas nasłano.

Kiedyśmy ruszyli do atakn i rozbili bolszewików 
i zaczęliśmy ich pędzić przed sobą i prać, gdzie się 
dało, zobaczyliśmy na własne oczy, co może zrobić dzicz 
po kilka dniach gospodarki na wsiach Nawet nie uwie­
rzylibyście, kochani Czytelnicy, że ta , w tych stro­
nach, można przejść d z iu łęć  vrai i r.ie znaloćć ani je­
dnego konia, ani jednego wozu, bo w e zy i& o  zabrali 
b»!rzew>cy. Co było w pelu nieewioeioae, to lodzie mu­
szą nu, plecach znosić, a o lobotach palnych niema i co 
myśleć, bo niema czem crać. Bolszewicy, k tćrzr ogła­
szali wolność i szczęśe-i dla chłopów, opercąizili lud­
ność wiejską tak, żo ona dłngiege czaea będzie petrze- 
bować, nim się pedrep# nie. To też my tn z całą zacie­
kłością w al:my psubratów bo l«ew ick icb  i z największą 
radością odbijamy im treny, bo w ten sposób ludność 
będzie megła odzyskać wecy i konie.

Że bolszewizm to jest rebota żydowska, o tem my 
się tu najlepiej pizekenali, 1 eśmy złapali cały oddział 
żydów ze S-edlec, ktary walczył pa stronie beLwewików. 
Jek o Pelskę chodzi, to żydki tdbe nie idą do wojska, 
albo wsiąkają do kaneelaryi, alb jak chodzi o bcilsze- 
wię, to poszli się naprawdę bić. Ano, wiidemo, bc bili 
się o to, żeby n:.d nami zapanować. Komisarzami bol­
szewickimi byli w  tych stronach sami fcrdzi. Doprawdy, 
zrozumieć trwmo, że Ind rosyjski nie strząśme z# siebie 
tego tałałajstwa. Jo t my ich jednak oduczymy pchania 
się na nasza ziemię! Beatąli taki a cięgi, że popamiętają, 
& nie wiem, czy żydy motkfswłkie potrafią jeszcze ze­
brać armię, bo ja  się ta pnukonałesu, ż8 chlapy rosyj­
skie nie mają najmniejszej do w o ju j ochoty i  jeno pud 
batem żydwwrkim szli r.a nas.

Sam wcaoraj wziąłem do nioweli pięcia bolszewi­
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ków Gadam z nimi ■ widzę, że to biedna Indzie. Pytam 
icu, dlaczego na oa.s szli. kieuy my im mc nie zawinili, 
a oni powiadają „Trudno, wzięli przemocą, bili, za byle 
co pakowali kulę w łeb, do ataku pchali karabiuami 
maszynowymi, ta co robić?“ Pytam ich, czy są bolsze­
wikami ? Odpowiadają, że im się nie śniło, że oni bol­
szewików nienawidzą, ale nie umieją ich zrzucić. Jeden 
i  nieb powiada mi: „Bolszewik! opowiadali dużo, obie- 
rywali wiele O nas we wsi zrobili sowiet i co? Zabrali 
nam jedzenia, zastrzelili kilku chłopów, którzy chcieli 
się bronić, ot, i tyle Do wojska biorą pod grozą kuli 
w łeb Daj Boże, powiada, byście ich tn na miazgę roz­
bili, bo nareszcie i nasza Rosya odctcbnielu

Ot, co W am chciałem napisać z naszego zwycię­
skiego pochodu naprzód Idziemy ciągle i, da Bóg, nie­
zadługo etaniemy na naszych granicach, ale już więcej 
bolszewików do Polski nie paściuiy A wy się tan 
w kraju trzymajcie i nie żałujcie ofiar aia Ojczyzay, bo 
naprawdę bolszewrzm to najbardziej zbrodnicza robota, 
obliczona w pierwszym rzędzie na zniszczenie Polski 
i  polskiego ludu. Wasz

Jedrze1 K orzec, sierżant.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. N iedz»ia , 29 sierpnia: 

Ścięci* śn Jana, poniedziałek, 30 sierpnia M B Pocie­
szenia. Róży L., wtorek, 31 sierpnia Hajmunda, Bhdana, 
Środa. 1 września Brsnisławy, luziego. czwartek, 2 wrze­
śnia Stefana kr., piątek, 3 września Kafemii, Zenona; 
sobota, 4 wrzeauia Rozalii p i Roży medeiela, o e r ie i  ia: 
Y  awrs> fica.

Komunikat. Z dniem 25 sierpnia o r. npłynąt termiD, 
rysns czony dr. odstawy pierwsz-, raty wymierzonego kou- 
tyiigoui* zboz* Jak detąd nieliczne tylko jednostki „ptfo.ły 
spełniły ł « o )  obowiązek pod tym wzgiąeem wo )ee krają. 
Ze wzgląd* a* wielkie eapetrzebewanie ziarsa, jak równi** 
se wzgląd i na te, że odżywianie kraju spoczywa li tylko 
w rękach producentów krajowych, Starostwo apeJnje tą dragą 
de -szrstkich obowiązanych do odstawy kontyngentu rolni­
ków powiatu krukównkiege, aby w swoim dobrz. zrotnmia- 
nyin in tert. e pospieszyli a edstat.ą koDtynęentu i w ten 
spssób przyszli a p«ie <» walcaąnej w obrouie Ojczyzny 
armii i bezrolnej ludscici krają

Wzglądem opernych wład: a sastesnje ja *  najsurswszs 
rygory karne 1 peda ich naswiska de wiaaemeśsi puhlisznsj.

Pielgrzymka io  Cięsttehowy. W sola pedziąkswa- 
nia Najświątaaej Pannie Maryl za wy debr cl s a gtolhsj teni 
Ojcsynny nsaasj 1 nprssnenia e dalsze łaski dla państwa, 
wyraszy kompania pielgrzymów ds CzęsUchewy dnia 2-go 
września po odprawieniu wstywy w keseleU św. Fleryana 
na Kleparzu o godzinie 7 i pól rano i pe udzielenia bło­
gosławieństwa.

Klerycy W W (ljtŁU. Książa biskupi poDeili stanąć 
wsąystkim klerykom do poboru wojskowego, wieln pul reno 
I  przydzieloi« do sspitnli dla pielęgnowania rannyec Widać 
■ tego, i i  próez niewielkiej licaby dezerterów —  zbrodniarzy 
1 małej grupki niepoczytalnych warchołów, esy głupców, 
cały a.,ród stanął w obronie swej muz; wątłości; bea różnicy 
SL_.cn. Ud iwadniamy tom światu, żeśmy zoolui do samedziel- 
Mgo życia.

£ai zyt. F i  B zi bnt. proboszcz w Onmui kaeh, w R.>p- 
czytkieni. oświadczył delegatowi P  0 O., który chciał taca 
urządzić wiec w sprawm. obrony państwa, że wiecu tego 
z ambony nr» ogłosi, bo. ma się nie chce. Ciekawość, eoby 
ks proboszcz zrobił, gdyby tak bolszewicy przylali na po- 
dworko jego plebanii'/

Kto smaruj'd, ten Jodzie... Tarlak rządowy w Dę­
bicy zaczyna różne dziwne p.aktyui. Kto przyniesie cgś, 
więe jaja, masło i t p , ten ino drzewo Zerżnięte prc-di.) 
niż inny, który długo czeksc nieraz nasi na zmiłowanie. 
Zarząd tartaku nie chce też brać roboty zu pieniądze, ,lec* 
za część desek. Żądamy oJ władz krakowskich, którym ten 
tartak podlega, ścisłtj kontroli i gwarantujemy, że spn:w e- 
diiwtści i solidnośei w rządowej łnstytacyi będziemy się 
dosaagać usilnie i i e  przeprowugnić porządek chocby z pewną 
awamnrą yo trafi my.

Mowa oddziały popycnaczy Jsńcy bolssewiscy ze­
znają, że a Moskwy nadchodzą coraz nowe oddziały Ł o ty ­
sze w l Chińczyków, którzy używani są dia służby żandarm- 
skiej i dla popychania oddziałów bolszewickich naprzód.

Na 120 milionów rtesyan 650&c.d holszśWlicow. 
Soeyaliści: Cacbln i Frossard, którzy świeżo pewrociii
s Rosyi, twierdzą, iż w RoByi aa 120 miłteaów mieszkań­
ców istnieje tylko 650.000 belszewikow.

Sprostowanie. W  popr/,wlniai numcme um ieściliśmy sjvnn 
w-or/juanic 7. w iecu w S"Mv/.uęi-:iia, jiodpi.-^Łne p m ®  ks. Ju. 
sr/wyka Ks. Jus?r?yk oświadcz.!, io  togjo strraiwuRuluinia. nio 
pi«ał do naci, choć byl Mrlaieki.nŁ.mi logo, wioc.u. Myśmy 8,11-0- 
w ozdaii.it! bo um ieścił nie k ida ję *  podpisu, bo obsijęturo na.ii' 

,b y ło , k to  je  przysyła i j edp iiu je . ,

Zgon Duia 23 b. ia si-arta pe długie), n ciężkie] 
chorobie ś p Marya Tcrukowska, żen_ znanego w Krako­
wi* obywatela * przemysłowca. p Franciszka Terakewakicgo. 
Zmarła była tr każdym kierunki wzorem cnót ni«wiesef.ch, 
najlepszą żoną i matką Całej rodzinie zaryła Redakcja na 
tuiu mitjscu wyrazy 8zcaerege współczucia.

Czesc Jej pamięciI

N a ró d  s ię  z b u d z ił.
RO&kfRta (Dania) Wyczytaliśmy w  „Pmścta*, i e  na­

sza najukochańsza Ojczyzna snajduje sią w niebezpieczeń­
stwie Chcielibyśmy je j dopomódz teraz t chteasy iść na 
freat, hj odpędzić tą dziką belsaewicką nawałę, która do 
Peibki wlazła Od lega czasu, jak my „ Piasta11 otrzymali, 
nasaa krew s.t gotmjm, buśm; są Pslasy i chcemy dopo- 
móda che* trseną neszyn brasiom r-t-kair. ktorry już sze­
reg miesięcy aa irontaeh krew pr*eD «ają. Już nasz Józet 
Piłsudski wota: de brsnil I my Felacy chseiny mu być po­
słuszni 1 Ojczyźnie nsszej Niech już rna się stanie koniee 
prsele^ewl krwi jeDkisj, niech już raz się stanie ksniee pa­
nowaniu b o l s z e w i k I iydow  uni O jo ijsaą  naszą. Niecb te 
beztye przeklęte zte myją sebie rąk we krwi naszych braci 
redaków więcej, be już tsge dosyć! Pswinniśmy się skupić 
wszyscy Polacy, jak jsden, i uderzyć na tę hołetę bolsze­
wicką I odpędzić od granic Polski. Doboslmy Szan. Redak­
c ji, ażeby się uami zajęła 1 prezyd.nt Wites, ażeby nas Po­
laków z Danii do Pslski ściągnąć, Poists nn pomoc. Jest 
nas tu w Danii dobre 20<)0r sdrewych i silnych chłopów. 
My a chęcią pojedziemy. My już prosili konsa** polskisgs 
w Kopenhedae a to, żeby się tem zajął.

Kolscy robotnicy tt Danii.
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Siercza, w Wmtickiara. Wielu ki powiał, jedeni z pierw­
szych stanął na. ajMil Rady Obrony Państwa do pracy
0 hronio ojoByzjiy i utworzył powiatowy Kom itet Obrony 
'Państwa, złożony z delegatów wsi i  miast powiatu w ieli­
ckiego. Przowrodiuilc74t\yim Komitetu jest starosta, p. R  ó i  e- 
c k i  zastępcą mKUszałolŁ powiatu, p. W i n t e r ,  sekretarzem 
radca skarbowy, p. T a b i j a n .  Kojnitot. podzielił się na 
ri&ka sekc.yi. Sekcya werbunkowa założyła stale biuro wer- 
.bumku i zbiórki broni, amiumicyi, i eazleży polowej, pod kie­
runkiem pp. fikać z o ł  a i K o r p a l a  Dotąd zgłosiło rię 
przez to biuro Kilkuset, ochotników z powiatu1 ze wszystkich 
.warstw ludności: stawiło się też kilkunastu dezerterów. —  
W iciu ochotników zgłosiła się wprost, do whtdz w ó j t o ­
wych w  Knako wio Przi-ciębnic przypada na każdą gminę 
po kilku oc.hetnilęow Złożono także bardzo dużo broni, atiiu- 
micyi i części ubrania wojskowego Oddział wiecowy, i»h1 
kierunkiem prof. L. M ł y n k a  ze Sierczy odbył w  ciągu 4 
tygodni przeszło 30 -wieców w główniejszych miejsoowo- 
śeiaich powiatu w ielickiego i-u stano w ił w  każdej parafii pa­
rafialne K< tnitcf.y Obrony Państwa, Oprócz prof. Młynka 
byli czynnymi, jako mówcy na wiecach pp. Z a s t a w n i a k 
z Gdowa, P i e r n i k  z drabia,. N a l e p a  z Chor-agwicy. 
O s u c h o w s k i  z Biskupic. P a b i j a n ,  K o r p a l ,  
R  e i c h e r, . T u r e k ,  O k o ń s k i ,  V» i| e  r z b i c k i, 
C i s e k, P  i  c h ó r, Su c h c i c, ks. S e l w ą  z W ieliczki
1 wielu innych. Rezultatem tych wieców jest uświadomienie 
mŁo ludu wielickiego pad względem narodowym. Wszędzie 
ośviadczono się za dostarczeniom rekruta, w ydaniem broni 
i aniunicyi, jeśli gdzie j-est. ukryta, za odesłaniom dezerterów 
i  zniesieniom reklamocyi. PożyczJta w" powiecie wielickim 
doszła do 10 -milionów, a rośnie ciągle Niektóre wsie, sto­
sunkowo małe. jak Rudnik. Bodzanów i inno. podptaały po 
kilkadziesiąt tysięcy marek poiyeski. Górnicy wieliccy pod­
pisali 500 000 marok na pożyczkę f przedłużali czas pracy 
w  kopalni o 2 godzimy w  tygodn i^  a ol rzymany w  tem spo­
sób przynobek ofi.oro.wali na cele obrony państwa Jak w i­
dać, i powiat w ielicki nie pozostał w tyle poaa innvyni po- 
wiiata-mi i jak może. spieszy na po,m*e. uciśnionej ojczyźnie.

Jasiek K o lk a .

Ujkowlce, w Przenvskiem . Z Jr.icyatywy Komitetu 
Obrony Państwa w IVz M nyśhyodbyl) się 3 sierpnia w TJjko- 
wfeach liczne zgromadzenie tak Polaków, jak Rusinów —  
Przewodniczył miejscowy wl iści.nin Kazimierz I n g  l o t ,  
sekretarzował gc-spodarz C h o  mi n .  Zagaił zebranie m iej­
scowy proł ct7.cz. ks. K o s t e c k i Gorące przemówienie
0 obeemem położeniu Polski i sposobach niesienia pomocy 
ojczyźnie wygłosił delegat Gł Urzędu Ziomskiego z Prze­
myśla . p K u ś n i e r z ,  oraz ks. kapolam Z a c h a r a .  Z rly- 
skusyi, jaka się potom wywiązała, okazało się, -że w gminie 
nieina ani jednego dezertera, a ponadto do armii zgłosiło się 
kilkunastu ochotników Obecni, tak Polacy, jak Rusini, w y­
razili niezłomną wolę pozostania w państwie pętakiem i po­
pierania państwa w obecnej wojnie wtszystkiemii siłami przez 
danie żołnierza, pieniędzy, zboża, darów w naturze dla ran­
nych źełnierzy i wykonywanie wszystkich rozkazów i pole­
ceń włnd? i rządrn. Na miejscu pop isano  na pożyczkę pol­
ską 3 000 marek, poczem wybrano komitet propagandy, 
złożony 7. czterech miejscowych gospodarzy, którzy w dal 
szym ciągu mają się zajmować werbowaniem ochotników
1 ochotniczek do wojska. aachęcamieim do podpisywania. Po­
ty czk i Odrodzenia i do stałego zbierania darów na rzecz 
rannego żołnierza. w . K -

Przemyśl Dnia 9 sierpnia o ISyło się w  sali magistratu 
nadzwyczajne walne zgromadzenie delegatów wszystkich 
Kółek rolniczych i delegatów ludności potakiej. Przewodni­
czył tcmu zjazdowi, p. Z a j ą c z k o w s k i  z Bolestras/yc, 
sekretarzował p Ś m i a ł o  w s k  i. Między innymi aa zjazd 
przybyli kier starostwa, p. B o c h o ń s k i, biskup sufragun. 
ks. F i s c h e r ,  niezelnrk okr. Dowództwa Pol. Państw., 
S t u p n i c k i. bunmistrl m. Przemyśla, p. K o s t r z e w -  
s k i, prezes Riady pow., dr E y u ż b a c .  k i  i inni. Sprawy 
polityczne, stanowisko społeczeństwa i akeyę w  powiecie 
referowali pp. O s i  ń s k i, S ią ó ł k a, D m r s k i i ś m i a ­
ł o  w s k i. Po ożywionej dysldwyi uchwalono jednomyśl­
nie rezolucyę. wzywającą rząd do zarządzenia og ilnej in )- 
bilizacyi i postanawiającą. bezzwłocznie ułworzyd w  każdej 
gminie Komitet, celom rozwinięcia propagandy za. wstępo­
waniem do armii, zarządzeniom zbiórki na rannego żołnie­
rza, zbiórki dla frontu, propagandy pożyczki i strzeżenia 
ładu i porządku w  gminach. Wybrano też od razu powia­
towy Komitet Obrany Państwa Zaznaczyć należy, że wsku­
tek pracy agitacyjnej, rozwiniętej przez biuro propagandy, 
głównie przy pomocv orgamaa-cyi Kółek rolniczyeh, w po­
wiecie niema ani jednego dezertera, do obecnego poboru 
zaś zgłaszają się wszyey, 'objęci wiekiem poborow ym

W  as?-
Jastrząbka Stara, w PDzsn ińskiem Z okazyi poświę­

cenia sztamikiru straży pożarnej, odbyło się tutaj w nia- 
dnhdę 1 b. -m. zebranie ludnośu. na którem poseł A  K  rq- 
ż o 1 mćwił o obec.nem cieżkiem położeniu państwa i nawo- 
jy wal wszystkich zdolny cl) do broni do obrony kraju 
w  szeregach amuii. do niesienia ofiar na rzecz ojczyzny, 
a przed e-u s.7vs'ki.*m do subskrv'o(>wania pożvczki „Odrdozo- 
i.ia“ W  tym duchu przemawiał też ks Jaw Z a c h a r a ,  
który od dłuższego . za,-u pracuje nad rozbud/.e-nimn ducha 
pat.rvotyc7>nego wśród ludności, wraz z naczolnikiem gminy, 
Pawłem J a m r o o b e m .

Na pochwałę tej ws^ zaznaczy ć należy, że wszyscy 
obowiązani poszli do wojska, a nadto wielu ochotników — 
Na pożyczkę złożono pneezló 80.000 marek polskich i da­
lej subskrybują P. B-

Płaza koło Cbrsanewa. W  chwilach ciężkich sznkamy 
otneby I siły moralnej o ludzi, którzy z tytułu swego stano­
wiska są obowiązani przewodzić narodowi. Tych, którzy nis 
budzą sumienia narodowego hu spełniania świętych obo­
wiązków dla oDrsny państwa, uważamy słusznie za wrogów 
i sakodBików I wzywamy ich publiczni# do poprawy Oto 
Ojczyzna w potrzebie. Zewsząd d« ią ochotnicy, płyną pie­
niądze do skarbu, kapłani odbywają s wiernymi modły bła­
galne o odwrócenie strasznego nieszczęścia. Płaza śpi!.., Ale 
to nic nie obchodzi naszego księdza proboszcza... Ukochanego 
słowa: O j i z y z n a  —  nio zn a if uszy tutejsze s ambony —  
1 nie umiłowały jej serca. Bo ksiądz proboszcz, więcej dba­
jący o swe krowy i keme, niż s moralność patryotyezną 
swych parafian tak sobie »p l as spr»w narodowych, żs 
zlekceważył nawet polecenie ks. biskupa nie odprawił 
w dniu 18 lipca, ani późuiej, nakazanego nabożeństwa, nie 
wspomniał ani słówkiem o Poltee, nie skruszył zatwiar- 
działych serc, którs wyhodował swą łapczywością na pią- 
niądzei

Na zgubną działalność księdza proboizeza zwracaliśmy 
bilka razy uwagę ks biskupa, były u niego 3 deputaeys, 
osobno przedstawiała sprawę komisja organistów. Wiemy, as 
ksiąds prooeszcz ma silnych pwj-leczników w konsyetorzn —  
nls nie chcemy wierzyć, by ki. biskup był pod icn wpływem.
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Żądając stanowczo innego księdza, któryby zrobił paru  lek
w  tutejszej zachwaszczonej winnicy Pańskiej, wyrażamy 
nadzieję, że nie będziemy zmuszeni wytaczać cięższych ar­
gumentów p r z e d  s ą d  n a r ó d  a, oraz, że rychła parcelacya 
gruntów plebańskich położy złemu kres. Bał.

Bolęcin w Clirzanowskiem, Dnia 27 lipca zebrali się 
tntejsi mieszkańcy, by zaprotestować przeciw sprzedaży grun­
tów z obszaru dworskiego. Właściciel bowiem, nio sobie nie 
robiąc z licytacyi swego majątku, mającej odbyć się 26-go 
sierpnia, bierzo po 10 tysięcy mareczek za morg i to wcale 
lichego pola. Ale-oto reforma rolna przeszkodziła os .

Na wstępie przemówił naaczycieł, p. K a p  a c z , dając 
wyraz radości z powodu otworzenia rządu Obrony Państwa 
pod przewodnictwem W i t o s a  i Daszyńskiego, którzy są 
wyrazicielami władztwa ludu w Polsce. Następnie przed- 
■tawił ciężkie położenie państwa, przypominające najazd 
•zwedzki i wezwał gorącemi słowy, by naród cały stanął 
pod broń i dał pożyczkę, by w sercach swoich wybudował 
świętą Częstochowę miłości i zgody, której moc niespożyta 
1 męstwo odwróci zło. Potem robotnik, Fr. N o w a k ,  przed­
stawił losy stann włościańskiego za Polski szlacheckiej a dziś, 
i  zapewnił, że robotnik i chiop stanie do obrony Ojczyzny 
1 da pożyczkę. Zwrócił się serdccznem ąjtfwen. do Jana N a- 
1 e p y, który z 3 synów stracił 2 na wojnie, a teraz dał 
4-go, by pomścił śmierć braci. Rzewnem słowem nczcił pa­
mięć bohaterów.

W kuńcu przemówił wójt, K a e h t a ,  zachęcając do 
az* bkiego składania pożyczki.

Zebrani wznieśli okrzyk na cześć Rządu i Naczelnika 
państwa. Nakouiec podpisali protest przeciw sprzedaży grun­
tów, który odesłano do Urzędn ziemskiego. Imieniem zwierzch­
ności gminnej, podpisał i przyłożył pieczęć podwójci, M. Ba ł a .

Ze smutkiem dodać wypada, że parafia tutejsza ociąga 
się z pożyczką. Jest to w i n ą  ż y d o w s k i e j  a g i t a c j i ,  
a także, niestety, obojętności na sprawy narodowe księdza 
proboszcza z Hazy, dbającego więcej o swe krowy, konie 
1 kasę, niż o dobro ojcayzny. Stary znajomy.

L is t y .
Spytkowice k. Zatora. Dnia 11 lipca odbyło się a nas 

W doma parafialnym Dardzo liczne zebranie P. S. L. W zięła 
odział i ludność okolicznych wiosek. Obrady zagaii wójt, 
Franciszek S p a ł a ,  przewodniczył pocztmietrz p. S e w e ­
r y n ,  sekretarzował p. Józef S t a n e k .  O położenia polity- 
cznem i działalności posłów P. S. L., zwłaszcza prezesa, po­
sła W  i t o r  a, mówił szeroko i pięknio p. B o r a c h  z Po­
lanki W ielkiej. Zebrani jnż podczas przemówienia uczcili 
■asingi posła Witosa i wogóle posłów indowych burzliwymi okla­
skami. Uchwalono odpowiednia rezolucye, między innemi 
wyrażono pełne wotum zaufania posłowi Witosowi. Nastę­
p c a  omawiano szereg bolączek miejscowych, Domagano się 
więc o s u s z e n i a  n i a k o f l e e s j o n o w a n y c h  s t a w ó w  
własności hr. Potockich, i wydzierżawienia tej ziemi między 
lndność bezrolną, domagano się n a p r a w y  m o s t n  na 
W i ś l e  m i ę d z y  S p y t k o w i c a m i  a Ó k l e ś n ą ,  przy­
wrócenia r n c h p  o s o b o w e g o  na  l i n i i  S k a w i n  a- 
O ś w i ę c i m ,  gdyż zniesienia go zmusza lndność do odby- 
waaia pieszo 24 km drogi do powiatowego miasta Oiwię- 
simia. Wydział Ludowej Rady gminne, P. S. L.

Siedlce, w Nowosandeekiem. Dnia 25 lipca przybył 
do nas nasz poseł, Narcyz Potoczek. Na obszernym placu 
frzed willą p. M ą d r a l i  zebrały się olbrzymie rzesza lada

z całej siedleckiej parafii. Obrady zagaił proboszcz, ks. 
P  i f c h, witając belrdecznie posła Narcyza P o t o c z k a  
i przybyłego z nim prof. W z o r k a  a N. Sącza. Przewodni­
czył p. Wojciech S z a w e z y k  ze Słowikowej, sakretaraowa) 
p. Jan B i e l a k ,  nasz rodak. —  Poseł Narcyz P u  t o a z  ek  
w długiem, rzeciowem przemówienia zaznajomił ludność 
z pracą Sejmn, z pracą posłów ludowych, przedstawił poło- 
żonie polityczne i wojskowe Polski i wyłusaczył obowiązki 
indu polskiego w indowej Polsce, wzywając do zapisj wania 
pożyczki państwowej i agłaszania się do armii polskiej. —  
Mowa posła Potoczka wywarła bardzo silne wrażenie. Prze* 
mawiali dalej- prof. W z o r e k ,  p. K u b i s z  z Łyezyny, p. 
S z e w c z y k ,  poczem nchwalono rezolucje, wy?'ażające go­
rącą podziękę posłowi Potoczkowi i wszystkim posłom ludo­
wym, oświadczające, że c h ł o p i  p o p r ą  c a ł ą  s i ł ą  r z ą d ,  
na  k t ó r e g o  c z ę l o  s t a n ą ł  n a s z  u k o c h a n y  p r z y ­
w ó d c ę ,  p o s e ł  W i t o s ,  a to przez Bpeinianie obowiązków 
wojskowych i kupowanie pożyczki państwowej. Wkońca po­
seł Potoczek udzielał długi czas porad i serdecznie żegnany 
odjechał do Nowego Sącza. Stan. Bielak.

X. Raciechowice W Wielickiem. Na doroczny odpnst 
w niedzielę 25 lipca (św. Jakóba) spodziewaliśmy Bię tn 
przyjazdu prezesa Witosa i red. RączUowskiego. Niestety, 
telegraficznie przyjazd prezesa Witosa odwołano w związku 
z powołaniem go na prezydenta ministrów. Od rana po raz 
pierwszy śród kramów odpustowych odDijał jeden napisem: 
„Kram Koia młodzieży". Członkinie i ezłonkowie Koła dy­
żurowali dzień cały i sprzedawali napoje chłodzące, książki, 
broszurki, obrazki i t. p Po sumie odbyło się zapowiedziane 
zgromadzenie polityczne, zagajone przez ob. K u r k a  z Ze- 
gartowie, na którem prof. R o a  p p e r t  wyjaśnił w szcze­
gółowym referącie skutki nowej Bytuacyi, powstałej wobec 
wybrania nowego rządu pod prezydyum chłopsko-rofcotniczem. 
W  ożywionej dyskusji omawiano bolączki powiata, szcze­
gólniej wadliwą aprowizację soli; wielicki powiat na wsi 
spożywa sól bardzo nędzną, może dlatego, że tak blisko są 
kopalnie soli...

Po nieszporach odbyło się przedstawienie , W esela" 
Wyspiańskiego, odegrane siłami miejscowej młodzieży wło­
ściańskiej, zorganizowanej w „Kole młodzieży". Przewodni­
czącemu sekcyi teatralnej tego Koła, ob. Stanisławowi F l a ­
k o w i  należą się słowa najgorętszej podzięki za ofiarną 
pracę przy organizowaniu przedstawień amatorskich.

M:ejscewa Rada Ludowa po przedstawieniu uchwaliła 
jednomyślnie przesiać pismo do prezydenta Witosa z wyra­
zami czci i hołdu, oraz z życzeniem powodzenia na nowem 
stanowiska. Piastowcy.

Tarnawce, w Przemyskiem. N iżej podpisane Kółko 
rolniczo składa serdt-ezne podziękowanie ookretarzowi Za­
rządu powiatowego, p. Śmiałowskiomn, za jego akcyę około 
sprowadzenia wielkiej ilości ziemniaków na wiosnę, dzięki 
czemo nastąpiła zniżka cen ziemniaków na rynka w Prie- 
myślu i w okolicy, a ludność mogła się zaopatrzyć w ziem­
niaki tak na sadzenie, jak i na wyżywienie się. Ziemniaki, 
rozdzielane w naszem biurze powiatowem, sprzedawane były 
po 2 Mk 45 fen., potem po 2 Mk 10 fen., mimo żo cen* 
maksymalna wynosiła wówezas 3 Mk. Przy końcowem zamknię­
ciu rachunków Kóik* rolniczo otrzymały po kilkanaście ty­
sięcy koron awrotu, gdyż okazało się, żo ryzyko było mniej* 
sie, jak przewidywano na początku. Kwoty te przeanaczone 
na fundusz żelazny na budowę Doma Kółok rolniczych.*- 
W . Ryglowski, prze w., E. Kollmszowski, sekr. Kółka rolni

Precz z pieniactwem, precz z wódką!
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O  2p w i e d r ; i
F r. : Ogłosimy w najbliższym czasie. -  J e ­

den 2 aczeulnikón pomoru u  h a zaa ó n ce i Tyle razy 
pisaliśmy, że lisiy, zwłaszcza zawierające poważni zarzuty 
instytucyi, urzędcwi i t. p. muszą być podpisane własno­
ręcznie praca piszącego. —  J . M ic h a l ik  w  [irzoslku; 
Da końca raku G< marek. — E . H a p c P U n u a :  deszcze 
panr za młoda; lepiej je jzcze  zostać w domu — zająć się 
n. p. Związkiem i/iladzieży, skupić koleżanki koło siebie 
i starać się wspólnie Ojczyźnie pomagać. Możecie na miej­
scu zbierać pieniądze, żywność i £. p dla żołnierzy na fron­
cie i w szpitalach. Najlepiej zrobióby uiugty nasze dziew­
częta wiejskie tak; należałoby się dowiedzieć o wszystkich 
żołnierzy chorych i rannych *.a wsi; zebrać we wsi czy pie­
niądze, czy żywność i taką choć małą paczkę posłać im co 
tydzień; »ta"<*ć aię tak zrobić i tym. którzy są na froncie. 
Jakby też oni się cieszyli, że dziewczętom, Z0 j',aiym w do­
mu, uie muszki w głowie, że serca mają zacne i uczciwe 
i o żołnierzyaacu naszych pamiętają. 1’ojein dobrzeby oylo, 
by takie grono dziewcząt wspólnie pisaro listy na front, ao 
swych znajomych ze wsi, by dzielni byli, wierni swej O jczy­
źnie; toby u.eje memu w biedzie" i rozterce ducna dodało. 
Zrobicie tak u WasV Proszę nam napisać coś o rem, a ogło 
simy zaraz dla przykładu innym. — S I. C h m le le n  ik l 
w  W a r iz a n r le :  Opowiedzieliśmy te sprawy p. prezyden­
towi Witosowi. — Jan U a tn u «  w BaczkowicaeD: Na­
pisać do Polskiej Kasy Pożyczkowej w Warszawie E a a  
Ś m łan kicw icz »  Ń Jwo-iieleaeh» Według informacyi, 
które zebraliśmy, jedyną drogą jest udanie się wprost do 
tej firmy. Władze rządowe się tom nie zajmują -  F rsn - 
e lu e k  U h teh , R :«  Grandę do S u L .
in form acyi listownej udzieli panu di Włodek, wicekonsul 
polski w Karytybie. — S ^ c^ ep iia  M iis fa szek  w  B o le ­
s ła w iu :  Tak id i firm  jest dużo; trzeba ogiosió w gazecie, 
a będzie pan miał moe zgłoszeń, to sobii będzie można 
wybrać. — W aksm undzki tv U 1 iłddątl< .‘ i :  Moc mają 
nadal dawne przepisy, zdaje się jednak, że coś w tym kie­
runku jeszcze wyjdzie — W a le n ty  t k n i j  w  > ud  re j 
I K a ł f j ;  Pisać da Pocztowej' Kasy Oszczędności w Warsza­
wie wprost. — S f .  C le y e la n t f ,  O l i f o :  Otrzyma­
liśmy. Co do tych pieniędzy, przestanych matce, to często 
jest brak w basach. Przyczyn est dużo, zresztą nie chcemy 
o nich pisać. Nie winni tu jednak ani ludzie, ani insiytucya, 
lecz ogólne porażenie i stosunki.- A n to n i S a lt  ta  w  T n r -  
B..w ie. Pieniądze przyjdą, a może już są. — Robotnicy 
w  ktockilde, D aa ja : Cejść Wam, wierni synowie O jczy­
zny, którzy na obcej ziemi nie zapominacie o swej ma.ee 
w potrzebie. Niestety, gazet nic możemy odczytać- żaden 
z nas po duńsku nie umie, a nie możemy takiego znaleźć 
w Krakowie. Na następny raz lo napiszcie nam treść arty­
kułów List w«az drukujemy. — F ranciszek Józefuw- 
■ b i nr S w ld t ik d ;  Pakunki idą długo; nie mając jednak 
wiadomości — kto, kiedy, przez kogo \ t. p, postać nic zro­
bić nie można. — Róża Pietroi i ło w a  »v Itzłelfaaowi- 
cach: 1'oseł Bączkowski zajął się sprawą pani, ale wobec 
istniejących w tym kierunku przepisów aiu zrobić nie -.no­
żna. — l o u a a z  R o s i e k ,  B w o r a p j jw r d i ,  K a a ja :  
Otraymaliśmy. Prosim y o rozszerzanie mydli, poruszonych 
w naszej gazecie. — Jan G a i  l r  Trzyńeur Niema co; 
teraz trzeba czekać. — F r a n c is z e k  ' l e w a k  rw J a r c ł io w -  
carb : Przyjdzie, tylko to nie mogło być prędko załatwio­
ne. — A ir1 isaadi r  Sattkcrsk i u tJjtó.u Dolnem: Te­
ra: tam nie potrzebują ludzi. — UBlchai tV a '.£ zak , R ic h ­
mond, Mass.: Gazety według adresów wysiano; dzięku­
jem y za pojueranie. Rzeczywiście jest tu dość ludzi, co na 
eftfmnocie .udzkiej chcą jeszcze interesa robić; w mętnej 
wodzie Najlepiej pod ibno ryby łowić. Waszym obowiązkiem 
pouczać i nakłaniać swoich, tu mieszkających, oraz kiero­
wać na właściwą drogę uczciwej i rozumnej polityki Dużo 
jest takich, co im trzeba ij  Iko nagadać, nasypać pełne uszy 
wielkich słów — byle bardzo głośno — skłąć i zbesztać 
wszystku i wszystkich, wszystko zganić; wtedy dopiero so- 
b i. myślą, ten dobrze gada Znamy to dobrze > wiemy 
o t im ; toby była najłatwiejsza droga i dla nas; trzebaby 
się tylko pozbyć t-och- sumienia nad biednymi i -lemnymi 

-h.dżini i uczciwości My tą drogą nie pójdzńm y za nic 
w świecfęT Szczęście jednak, iż oświata coraz szerzej postę­
puje i ludzie otrząsają się z tego, wfdzą bowiem coraz la- 
śmej, że krowa, co dujo ryczy, mało daje mleka, ze pysko­

wanie, choćby najgłośniejsze i najradykalniejsze, nie usu 
nęło jeszcze a.ii jednej krzywdy, nie zbudowało niczego 
A  iny budować ludową Poiskę musimy. — S ta n is ła w  Ło - 
p a io w s k i  w  J a s ie n iu :  Druki i objaśnienia będą wnet; 
że się 10 jeszcze nie stało, winne temu obecne wypaa'ci i nie 
trzeba się dziwić, że ważniejsze sprawy się naprzód zała­
twia.' -  J a n  L a c h n to k  ~v S ta r y m  Ż y w c u :  Trzeba znać 
dobrze wszystkie warunki kujma aa spłaty; niech się pan 
z tem uda do adwokata, według ustawy dawnej o spłatach 
ratalnych decydowałby sąd w Zy-fffcu: Zdaje się, że bez tego 
się nie obejdzie. Zależy też dużo od tego, czy pan wszelkie 
warunki spełnił. — J ó z e f  U  m ię t  w  N ie c ż a jn  “ j :  Rekla 
macye gazety robi się w sposób następujący: na czystej 
kartce papieru, wielkości zwykłej pocztówki, pisze się ua 
górze czytelnie Rekłamacya, a pod spodem adres gazetki. 
Ńa drugiej stronie: •Numeru, (wymienić numer, który nre 
nadoŁadi) gazety nie otrzym ałem *; pod spodem znowu swój 
dokładny adres. Kartkę tę, bez marki, wrzucić do skrzynki 
pocztowej, a ona już przyjdzie do nas. Co do opłaty skar 
bowej, to trzeba nam napisać, czy kwota ta ma być tetai 
zapłacona, czy chodzi a sprawdzenie opłaty dawniejszej — 
J u lia n  K raszę  w  fś ic r - id z y : 'A listu widzimy, ze bez 
proces u nie da się; ch/oaby nastąpiła dobrowolna ugoda, 
o ile w tych stosunkach jest wogóle możliwa.

J a n  / t o t e k  w  G o -z y c m e n : Daliśmy znac, gdzt* 
należy, E fry ty c zn y  c z y t e ln m  X * z  p o d  p
K l e r i t f k j : V iasii*« z naszego stanowiska my mamy naj 
zupełniej rżą sIlsziiość i t > nieiylko r naszego, ale narodo 
wego i społcczneg.>. 1’iszemy rzeczywiście — choć grzeez 
nibj i oględniej - *war.i księżom od polityki*, uważamy 
że twórz nie pr.rtyi politycznej pracz księży jest rzeczą złą, 
bo rozdwaja niepotrzebnie, ludność ze szkodą dla moralna 
ści i reiigii sainej. Branie udziału w czvsto partyjnej pol» 
tyce stawia bardzo często księdza w przeciwieństwie do 
części, czasem do wszystkich parafian Czy to Kościołowi 
W jchodzi na doore? Ksiądz, według nas. winien w zakre 
sie świeckim stać t-ochę wyzei, pielęgnować to, co naród 
łączy i skupia, odnosić się z równą życzliwością do wszyst 
kich ludzi, iaiziekoLwiek są ich zapatrywania, a karcić to, co 
złe u wszy.tirieh. Niedawno udowodniliśmy czarno na bis 
łem, ze »Lud Katolicki* nakłamał po uszy w  sprawie do­
staw mąki dla małorolnych. Poseł — wówczas — Witos opo­
wiedział komuś w Tarnowie o mące, o którą się wystarał; 
dow.enzieii się o żem redaktorzy - I  idu Katolickiego* i po 
chwalili się tein, jako swoją zdobyczą ze względów partyj 
nych. Było to złe; a czy księża tarnowscy skarcili p iano 
za kłamstwo i zgorszenie'* Otóż nie. bo są w partyi poli­
tycznej solidarni. M ybyśm y ebeieli, zeby duchowieństwo 
stanęło tak wysoko, by wszyscy, co zbłądzili, usłyszeli od 
nich słowa prawdy i wezwanie do poprawy. Obeeuia naród 
się zjednoczył na punkcie obrony Ojczyzny Czyż me naj­
piękniejsza tu rota dla duifc owieńscwa? Teraz trsebaby użyo 
wszystkich s ł nie dla rozbijania, lecz dia jednoczenia i po­
pierania wspólnych spraw. W iemy, że bardzo wielu ducho­
wnych to robi z zapałem i szczerze, ale są, niestety, i tac/, 
co jeszcze na kazaniu krzyczą: nie czy taj o- > *Piasta* i »Lu 
dowca*, bo to z'e pisma. Ozy to me małe i śmieszne, a przy 
tein szkodliwe, tjąozę, że pan i nad tem, cośmy capisaB. 
krytycznie pomyśli. W iem y o tem zresztą napewne, ze 
duża część duchowieństw; myśli tak, jak itty — J ó z e f  
C e A u U  1 S p ó łk a  w y r e l t ś w  e e a k i t l o n y e b :  Cer - u 
jest, ąia obecnie nie można dostać wozów kolejowych Zgłoś­
cie się później. — W o jc ie c h  B . w  . t a je z ;  i Trzeba firmą 
zaskarżyć, o ue t. spotaniany nie zrobił już jakiej ugoay 
gdy się nieszczęście stało, bo są I takie "ypadki — i-Ca* 
n is ła w a  ś z e l i ł a n k a  u  B z e s n .  wJe» Ministerstwo Qś wiaty 
ogłosiło miejsca pobytu kilkunastu inspektorów ewakuowa 
n jch ; zamojskiego jednak brak. Napijać do ministerstwa 
wprost z prośbą o przesłanie inspektorowi. — J .  K o n iń ­
s k a  u  R n b *e  W y in e f :  Pod jakim adresem wysłano pie­
niądze? O ile korespondeneya nie była umieszczona — 
zdaje się jednak, że tak — prosimy przysł-.e. — N le in a r y  
w  PaJejCŁttie: Zwrócić się z tem do Głównego Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie i przedstawić sprawę zgodnie 
z rzeczywistością. — U . E*, *  p o d  J o r d a n o w a :  Można 
się wpisać pu prayjeżdzie. Uczniowie, którzy iako ochot­
nicy wstąpili dc wojska, roku nie stracą. Byłaby to prze 
cież krzy vda dla tych, co poszli służbę pełnić, g d j iuat 
siedcą za piecem,
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Za ogfftszenia Redakcya nie odpowiada.
Z *  da l* e m  H y n a < )T O 4 i.cn len  przyjm ę zaraz silę

teńską na maia gospodarstwo, stale lub tymczasowo.
Petronrla Wacnik, Nowy Sącz, dworzec. 952

TirtaK Mii/i hi. Rorówsy w PM wce
będzie przyjm ował obce drzewo do atarcia przez wszystkie 
dnie w tygodniu. - 964. 1 4

D o  s p r z e d a n iu  z powodu wyjazdu nowy dom z ogroder 
oparkanionym. Również azamę do prasowania dachówki 
cementowej, do n:ej 1800 poukładek — razem okoto 40 me­
trów. J a k w b  F a b e r ,  R a J ł i w .  966

Zawiadomienie.
XII. Zwyczajne Walne Zgromadzanie
członków Powszechnego Zakładu Kredytowego w Brzesku, 
odbędzie się w niedzielę dnia 12 września 1020 r. o godzi­
nie 3-ciej po południu, w mieszkaniu p. Salomona KoŁsa.

PO R ZĄ D E K  D Z IE N N Y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności 

i rachunków za lata: 1914, 1915, 15.16, 1917, 1018, 1919, 
do kufica czerwca lu20 i\, ora* udzielenie im absolu- 
ooryum;

ź) Wniosek Rady nadzorczej co do sposobu [/okrycia strat; 
B) W ybór nowej Dyrekcyi i nowej Rady nadzorczej;
4) Wnioski i interpelacyo członków

963 Za Racę nadzorczą: t i .  K lr .p h o lz ,  prezes.

mat-ł h '  m m i
ręczne, telar.te, na płytach stalowych, & śreónicy 125 mm, 
i o  mielenia, śrlitowanie i Krupienia zboża, kukurudzy, prosa, 
tatarki, wyki i t. d., około 15 kg na goazduę, po 2"00 Mkp

poleca: 965 1 4

fabryczny skład* S . B in z e r ,  Kraków, Radziw iłłowski 15.

4 U  Ś K  260 Mk
frauko. za zohezką, dostarcza: 961

C m  luradlowy „LUBICS44
TEMCZYWEtŁ____________

N a jr a d y k  u d e jse y  t re d e k  d la  rte rp lą c y c łi  na

0r MICHAŁ HABUDA
6 25 0

?j Irakowi®, M*?łv nyitek L  %

I M  hijaay i o&ańca

Dr Kszliirie rz M t M l
KrsKśw, ui. m\n i, L 7 12 0

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

99WISŁA*4
8 23 0

maŻHE §». r. MICY!
Z powodu irudnośej przewozowych oraz braku wag.>nów 
u a i s j i ł j y  c z a s  zamawiać obecnie pod zasiewy je­
sienne z brlftru innych nawozów, by takowe na czas 

otrzymać:

k & m  t ,  s e s l s  p o t e s e w e  W i - s o k o -  

p r o c e n t o w e ,  s i r 5  w w o z o w y
bardzo skuteczny nawóz, nadająi y ":ę pod w jzystk it 
uprawy i do każdej gleby. ■ DóJtarcza Lię tylko caio- 

wagonowe posyłki każdego gatunku.

P R Z E P U K L IN Ę

H A T E R Y A Ł Y  B U D O W L A N E :
“  a jiR o , c e a e n t ,  g i y s  m o r a r s k l  i  s z tu k i t e r s k i.  
u— l i  m,“ ** «  „ a ,  a s U c ^ i, r r n i L  W szystko 
tytko w ładunkach calowagonowycn z szybką dostawą, 

poleca firma: " 10 3S 0

«S- m u  SODUCH
i hurtowna sj rzedaz oraz skład nasion i nawozów sztu­

cznych, artyIndów bndrrwlanych i narzędzi rolniczych 
flYH IEC, ó *.\E «  2 2 ,  ukolc ko ścio ła  fn r n e g o .

Każdą, choćby najstarszą rrzepnUttny, nawet gdy operreya, ani 
oaski aio pomogły, leczymy zupełnie no osobistein przed- 
itawieniu się, be* boleści i skutecznie, bandażami nowego, 
iatentowanego wynalazku mego i pro*, dra Rassai’a (dyrektora ' 
tzpitala św Szczepana i proFesora-docenta w Budapeszcie), j

W IE L K I  S K Ł A D  M O D N E J  O R T O P E D I I  I j P R O T E L

Patenty we wszystkich państwach. 957 2 2

H. TiUemaaa, Kwaków, Starowtr§lna 36. 
N ^ r i E S Z Ł Y

9M bańki do stawiania 2 2 
B p o b n ę y *  -  K p a b ó w

f  r A u  m » w e m > M W 4 d b w a

100 Mp za 1 ki
^wyszli lub nuisndcy

płaci 958 2 10

Apteka B edera, K raków , K arm ellckr £3 .

W ybierać podczas czyszczenia żyta. 

Kolektorom w rsoka prowizya.
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ChlouSKie Towarzystwo akcyjne

ł(BAŁTYKM
Polskie towarzystwo żeglugi morskiej i rzecznej S. A.
rozpisuje subskrypcyę na kapitał akcyjny. Kapitał 
zakładowy emitowany będzie w kilka aeryach, 

wysokość pierwszej sery", wynosi

4,000.000 m arek.
Akcye po 600-—  rak każda. Akcye mogą być spła­
cane ratami. Wysokość pierwszej raty 200 — mk 
Dalszo zaś raty mogą być spłacane w ciągn 

l 1/, ro^ uJa-

Subskrypcytł pflyjmują:
w "Warszawie oraz e e  wszystkich swych filiach 

’>ank Handlowy i Bank Kupiectwa Polskiego; 
• iziądzu: Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 

,,<;isku: Bank Dyskontewy; 
w Bydgoszczy: Bank Dyskontowy; 
w Krakowie i Lwowin oraz we wszystkicn swych 

filiach: Bauk Krajowy; 
w Poznaniu: Bauk Zw ązku Spółek Zarobkowych, 
wszędzie: Pocztowa Kasa Oszczędności, konto

Nr 1020. 920 S o

ttiomy na sMsdzit
w  ^ o h j h i  S ą c z u :  950 3 5

Dłynki do odczyszczania zboża, 
tieczkarnie 3 nożow y  
kroźły gospodarskie

do natychmiastowej dostawy.

Zamówieuia skierować do T © w .  i i a n d l o r w e y o  
, P o l “ ,  K r a k ó w ,  u l .  S i e m i r a d z k i e g o  1 0 .

Fabryka Swłec F r a n c i.7.ka Wrężln w Żywcu
loleo* świece kościelne woskowe i pólwoskowe, białe i żółte, 
judkie i ubierane, świeczki na Boże drzewko i wszelkie wy­
łoby woskowe. Przelewa resztki świec na newe i wykonuje 
'8 .clkie w tyra zakresie zlecenia. Kupuje wosk pszczelny 
inny po najwyższych cenach. 953 2 2

w ł o s k i e  
do prania

bielizny, bardzo dobre, niedoścignionej jakości

-w-ceii-e 80 marek kil°
można dostać w sklepie

B R A C I A  R O L N I C C Y
K R A K Ó W  —  U L I C A  SrENNA Ł .  2

róg Rynku głównego. 956 2 2

B r a c i a  W ł o ś c i a n i e ?
W  każdej wsi, gdzie macie 

W A S Z Ą  Kaso Raifeisena,
W A S Z K  Kółko rolnicze 

powinniście mieć 
W A S Z Ą  Asekuracyę, a tą jest 9 21 0

99W ISŁA"
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

we Lwowie 
przez czas wojny

W  N o w y m  S ą c z u -
W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało czidnków 
„WISŁY" a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
lub piśmienny włościanin zgłosi się do Oyrekcyi „WISŁY", 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarębski

Oryginalne szwedzhte wirówki

„NECiHIW
trwałe i praktyczue 
— poleca firma —

Adolf KapelEaer l Brat
686 Biała—Bielsko. » »o
Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie

„WBZ0 S“ kL ueów
H u r t o w n y  BOM HANDLOWY

, UŁ. K B 6 W 0 D E 3 S E A  7
poleca P . T . K u p co m  I K ó łk o m  ro ln ic z y m  eae 4 i

ostatni tranzport towarów następujących: C a j f i  włoskie w wielkim wyborze — p łó tn a  k o lo r o w o , jak: 
zefiry, Fiorida, Karolina — p łó tn o  b ia łe ,  pościelowe — r ę c z n ik i  —  s a ty n y  b o !e n < łe ró k ie  — 
k r e te n y  kolorowe — s z e w io ty  — su k n a  —  p o ń c z e e h y  —  u b io r k a  dziecięce, trykotowe —
ob u w ie  — s ita ra  Ra podeszwy i wierzchy, wolna od rekw izycji. —  S p r z e d a ł  t y l i  O h u rtow n a .

Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnacs.e< Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowsld. 
Czdeatruni Drukami Literackiej w Krakowie, uiiei Jagieł* ssLa L 19, pod zr-iądea L . Ł  flinh irns.


